"czyste wyrzeczenie się wójny, jako 
'harzędzia polityki narodowej. 
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poleca swoje, znane 
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DN. 27-GO SIERPNIA UPŁYNĘ- 
ŁO 10 LAT od. chwili podpisania 
paktu Briand — Kellog. W związku 
Łta rocznicą amerykański sekretarz 
$tanu Cordell Hull wygłosił krótkie 
przemówienie, w którem przypom- 
niał 63 sygnatarjuszom paktu uro- 


| 
i 
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„Wielką tragedją naszych cza- 
w — mówił Cordell 


Hull — jest 


ło, że pomimo, iż doświadczenie wy- 


kazało, że nikt, nawet zwycięzca nie 
może wyciągnąć żadnej korzyści £ 
wojny. konflikty coraz to wybucha- 
a w pewnych częściach świata, 
wtrącając w nędzę niewypowiedzia- 
ħa miljony istot ludzkich, gdy w in- 


hych częściach idea wojny jest 
wprost gloryfikowana. 
| Rządy i narody nie mają prawa 


wyprzeć się swych zobowiązan i od- 
powiedzialności, gdyż od dotrzymy- 
wania lub niedotrzymywania uro- 
czystych obietnic, złożonych dzie- 
Sięć lat temu, zależy ochrona tego 
wszystkiego, 
ho w życiu każdej jednostki, jak i 
każdego národu“. 

| Przemówienie swe wygłosił Cor- 
fell Hull nazajutrz po mowach Si- 
mona i Churchilla. Przeżywamy za- 
łem, w przededniu kongresu partji 
arodowo-socjalistycznej w Norym- 
erdze, prawdziwą ofenzywę pokoju. 
Jaka odpowiedź padnie za tydzien z 


głośników Norymbergi?... s. b 
| x 


| KOMENTOWANIE UCHWAŁ LU 
DOWCÓW uważamy za przedwcze- 
ine i niepotrzebne. N.K.W. Stron- 
nictwa Ludowego wypowiedział się 
bowiem — z EA nie pozosta- 
wiającą nie do życzenia — o pew- 
fych zasadach politycznych. Nie 
>ypowiedział się natomiast o takty- 
te Stronnictwa, przekazując to Ra- 
zie Naczelnej Stronnictwa, Dopie- 
o zaś gdy będziemy znali faktycz- 
e konsekwencje uchwalonych za- 
sad, będzie można ocenić je prawi- 
fłowo i ściśle. 
| W bardzo krótkim czasie dowietny 
Rię, jakie jest stanowisko Rady Na- 
lzelnej. A nie mamy ochoty tego 
radywać. 

Jeden tylko moment w uchwałach 


„K.W. zasługuje na podkreślenie, | 
ianowicie stwierdzenie, że „doły | 
tronnictwa nastrojone są bardziej: 


aktywnie, aniżeli „góra“, Słyszeliś+ 
my o tem niejednokrotnie. Ale spe- 
jalnego znaczenia nabiera to w u- 
chwale N.K.W. To tak, jakby powie- 
fziano: brak już nam sił na pow- 
strzymywanie „dołów*, chyba, że... 
tu N.K.W. oddaje głos obozowi rzą- 
łowemu. z. 1. 
| ża 
| OSTATNI ZJAZD NIEMCÓW ZA 
GRANICZNYCH w Stuttgarcie cał- 
icie potwierdził naszą  ócenę 
Macjonalizmu niemieckiego, jaka 
daliśmy parę dni temu na tych ła- 
Mach. Zast kancl. Rzeszy jako 
Wodza partji, minister Rzeszy Hess, 
brzemawiając i wręczając sztanda- 
R organizacjom niemieckim z kra- 
łów zagranicznych, miał w swojem 
przemówieniu akcenty bardzo pa- 
Kyfistyczne, ale nie pozostawił naj- 
mniejszych wątpliwości, że Adol 
Hitler jest wodzem wszystkich 


Niemców na całym świecie, a naro- | 
łowy socjalizm — obowiązującą idé! 


Plogją. Kto zaś nie jest narodowym 
Bocjalistą, ten jest zdrąjca. 


Otóż na taką interpretację nie- 
mieckości w Polsce nie możemy się 
godzić. I bardzo wątpimy, czy zgo- 

się na nią i inne kraje w sto- 
šunku do swych obywateli — Niem- 
ków, A już zupełnie nie wątpimy, 
te Trzecia Rzesza nigdy nie zgodzi” 

Aby się, aby takie kryterjum zasto- 
%wać do mniejszości narodowych, 
zamieszkujących jej tectorio 

(s.). 
| am 


| Prawo i kultura 
(O podstawach stosunków 
polsko-ukraińskich 
(Patrz art. wstępny na str. 3-€j) 


co ma wartość zarów- | 


f! 


parowy. Fr. 


śraulińskiego w Piotrkowie 


z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


+ oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Wobec ogłoszenia ustawy o wybo 
rzes radnych miejskich, wkroczyli- 
śmy już formalnie w okres przed- 
wyborczy. Na pierwszy ogień wybo- 


rów pójdą trzy miasta — stolica | szawie 
miasto ' ustawie. We wszystkich trzech mia- 


kraju Warszawa, główne 


Wybory „Warszawie, Łodzi 


Zjazd ludowców w Rzesz 
miany — Przeciw stadowości — Halierczycy — Marsz. 


dy komisaryczne, których kadencje 
przedłużano: w Łodzi i w Poznaniu 
osobną ustawą, uchwaloną na sesji 
zwyczajnej Izb w 1938 r., a w War- 


zarządzeniem, opartem na 


Wielkopolski — Poznań i centrum | stach urzędują prezydenci komisa- 
okręgu włókienniczego — Łódź. W | ryczni, a więc w Warszawie p. Ste 
którem z tych trzech miast wybory | fan Starzyński, w Łodzi — p. Miko- 
wypadną wcześniej? — oto pytanie, łaj Godlewski, w Poznaniu—p. Run- 
interesujące szeroki ogół obywateli. ge; przy zarządach miejskich komi- 


Według wyjaśnień z dobrze poin- 
formowanych źródeł, udzielonych 
prasie łódzkiej i poznańskiej, roz- 


przez wojewodów nastąpić ma w 
październiku. Z tychże informacyj 
wynika, że wybory miejskie w Ło- 
dzi i w Poznaniy odbędą się jedno- 
czenie z wyborami w Warszawie — 
w jedną i tę samą niedzielę grudnio 
wą. 

We wszystkich trzech tych. mia- 
stach, które wrócić mają do posia- 
dania rad miejskich z wyborów, a 


| 


pisanie wyborów w tych 2 miastach; 


prawdopodobnie i władz miejskich 
przez przyszłe rady miejskie powo! Jan Drabik i palacz Stanisław Go- 
łanych, urzędują tymczasowe zarzą rajewski. Lekkie kontuzje odniosło 


sarycznych funkcjonują rady przy- 
boczne, t. zw. popularnie „bejraty. 

Czynności przygotowawcze da wy 
borów rozpoczęły się już we wszyst 
kich trzech miastach, najdalej po- 
sunięto je w Warszawie, gdzie ze 
względu na ilość wyborców czynno- 
ści fe są najbardziej skomplikowa- 
ne. 

Rzeczą charakterystyczną jest, że 
jak donosiliśmy,. Komisarjat Rządu 


Katastrofa pociągu pośpiesznego 


pod Kowie ma 


2 osoby zabite 


m fi rannych 


Wczoraj na stacji Koszary poło- | 11 podróżnych. Ruch pociągów od- 


żonej na Hnji Kowel — Lublin wy- 
koleiły się w pociągu pospiesznym 
nr. 903 — parowóz, 
bagażowe i wagon pocztowy. 


dwerwegony 


bywa się z przesiadaniem. 

Ruch normalny przywrócony zo- 
stał około godz. 14-ej. Pociąg ra- 
tunkowy przybył o godz. 5.35. Do- 


Zabici — pomocnik maszynisty | chodzenie celem ustalenia przyczyn 


wypadku w toku. 


zma i a 


Upadek Hankou nieuchronny 


Japoński minister wojny © operacjach w Chinach 


TOKJO. „Upadek Hankou jest 
tylko kwestją czasu* — oświadczył 
japoński minister wojny Itagaki. 

Być może, że marsz. Czang-Kai- 
Szek przeniesie swą główną kwa- 
terę do prowincji Kvangsi lub 
Kwantungu ale na tę ewentualność 
| jesteśmy przygotowani. 

Celem naszej polityki chińskiej 
jest stworzenie ścisłej współpracy 
gospodarczej między Japonją, Chi- 


nami i Mandżurją. Obecna ekspe- 
dycja wojskowa jest etapem w pro 
cesie budowania bloku gospodar- 
czego Japonja — Chiny — Man- 
dżurja. 

TOKJO. Oficjalny komunikat ja- 
poński stwierdza, iż natarcie ar- 
mji japońskiej na Hankou rozwija 
się pomyślnie. 

Wojska japońskie po 2-dniowej 
bitwie zajęły Fenlingtu (na połud- 


nie prow. Szansi) i  Hucszan 
(wschodnia część gór Tapich). Ar- 
tylerja japońska bombarduje Tun- 
kuan (stacja kolei lunghajskiej). 
Huoszan, które zdobyte zostało po 
30-godzinnej bitwie jest kluczową 
pozycją na drodze górskiej, prowa- 
dzącej przez góry Tapieh (pogra- 
nicze prowincji Anhwej i Hopej) 
łączącej Livan i Hankou. 


Poznaniu 


owie — Narada Str. Narodowego — Prze: 


Sławek 


na m. st. Warszawę, organizujący 
przygotowania wyborcze zwrócił się 
do organizacyj społecznych o wyde 
legowanie przedstawicieli do komi- 
syj okręgowych i obwodowych, w 
charakterze mężów zaufania. Nie 
zwrócono się do organizacyj polity- 
cznych, podkreślając w ten sposób, 
że władze chciałyby uniknąć nada- 
wania wyborom samorządowym cha 
rakteru politycznego. 
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Nieznane są jeszcze zarówno, ter- 
miny ‘wyborów miejskich i daty, w 
których wieś przystąpi do wyborów 
radnych gromadzkich, gminnych 1 
powiatowych. Przed wyznaczeniem 
tych terminów zjazdy i narady po- 
lityczne trwają. W tydzień po po- 
siedzeniu Naczelnego Komitetu Wy 
konawczezo Stroninctwa Ludowego, 
wyznaczonem na 10 września, zbie- 
rze sią/dw: 18 września w Rzeszowie 
|zjazd okręgowy delegatów Stronni- 
ctwa Ludowego z Małopolski i Śląs- 
ka. Będzie to normalny zjazd do- 
roczny. W 1937 r. obradował on w 
Tarnowie, na prezesa okręgu powo- 
łany został wówczas p. Bruno Grusz 
ka, którego w sierpniu aresztowano, 
wskutek czego kierował pracami o- 
kręgu wiceprezes p. Witek z pow. 
tarnowskiego. Po wyjściu z więzje- 
nia p. Gruszka nie obejmował czyn- 
ności; p. Witek sprawuje władzę w 
okręgu Stronnictwa Ludowego do- 
tychczas. Jest tò jeden z najczyn- 
niejszych okręgów i jego zjazd i wy 
bory prezesa okręgu małopolskiego 
mają znaczenie. Zjazd rzeszowski, 
jak mówią, powziąć ma rezolucje po 
lityczne, oparte na uchwałach Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


-_W decydującej chwili 


Namady londyńskie o Europie $rodkowej 


| LONDYN. Dziś o godz. 11 rano 
rozpoczęła się pod przewodnictwem 
premjera Chamberlaina narada o- 
becnych w Londynie ministrów, 
| celem zbadania sytuacji w Europie 
| Środkowej na podstawie raportu 
| ambasadora brytyjskiego w Berli- 
|nie, wiadomości dostarczonych 
| przez członka misji lorda Runci- 
| mana. Ashtona Gwatkina oraz do- 
niesień poszczególnych stolic Wu- 
ropy środkowej i wschodniej. Na- 
rada zakończyła się o g. 13. m. 40. 

W. naradzie wzięło udział 15, 
z pośród 22 członków rządu. 

LONDYN. Prasa angielska jed- 
nomyślnie aprobuje przemówienie 
Sir John Simona. 

„Times“ stwierdza, że istota po- 
lityki brytyjskiej połega na podej- 
mowaniu akcji, zapebiegającej woj- 
nie drogą pozytywnych wysiłków na 


å 


rzecz pokoju. Zwycięstwo idei po- 
koju w zatargu czesko - niemiec- 
kim będzie zwycięstwem dla całe- 
go świata. Z drugiej jednak stro- 
ny załamanie się metod pojednaw- 
czych może pociągnąć za sobą na- 
stępstwa, których nie sposób prze- 
widzieć. 

LONDYN. Pierwszy lord admira- 
lieji Duff Cooper powrócił do Lon- 
dynu po kilkutygodniowej podróży 
do portów bałtyckich. 

LONDYN. Po przedpołudriowei 
naradzie niimistrów opublikowano 
komunikat, uioszazży, ministro- 
wie wyrazili całokwitę zgc'ę na 
dotychczasową akcję oraz na po- 
litykę. jaka winna być prowadzona 


42 


w przyszłości. Nowe zebranie mi-. 


nistrów nie jest zamierzone, lecz 
ministrowie będą przebywali . w 
niewielkiej odległości od Londynu. 


Reuter zaznacza, iż polityka W. 
RBrytanji będzie polegała na kon- 
tynuowaniu wysiłków pojedhaw- 
czych przy jednoczesnej bacznej 
obserwacji wszelkich  ewentual- 
nych nagłych zmian, mogących 
zajść w rozwoju sytuacji, 

Premjer Chamberlain wyjeżdża 
dziś wieczorem na zamek Balmoral 
w Szkocji, gdzie znajduje się obec- 
nie król. Wyjazd Chamberlaina po- 
siada związek z dzisiejszą naradą 
ministrów, albowiem — jak zazna- 
cza Reuter — istnieje zwyczaj, że 
premjer osobiście zdaje: sprawę kró 
lowi ze wszystkich wydarzeń o zna- 
czeniu państwowem lub międzyna- 
rodowem. 


mógł wznowić urlop po pobycie u 
króla, co“ potrwa do. końca ty- 
godnia. Wyjazdy premjera Cham- 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze FELIKSA 


berlaina, jak donosi Reuter, będą 
zależały od rozwoju wydarzeń. 
LONDYN. Popołudniu odwiedził 
premjera Chamberlaina ambasador 
Stanów Zjednoczonych Kennedy. 


l © Paryżu — narada 


PARYŻ. Rada ministrów obrado- 
wała dziś od godz. 10-ej do godz, 
13-ej. 


Ożywienie w Białym Domu 


Prezydent Roosevelt 
. w Waszyngtonie 
NOWY JORK. Prezydent Roo- 
seyelt opuścił wczoraj wieczorem 
Hyde Park i przybył rano do Wa- 


Nie wiadomo, czy premjer będzie į szyngtonu. 


Odbędzie on rozmowy z urzędni- 
kami departamentu stanu w Spra- 
wie sytuacji w, Europie. 


a 


Dn. 2 września obradować będzie 
w Warszawie, jak donosi Narodowa 
Agencja Informacyjna, zarząd głów 
ny Stronnictwa Narodowego. Na po 
siedzeniu zapaść mają uchwały o 
stanowisku Stronnictwa wobec wy- 
borów samorządowych. 

X 

W kołach politycznych krążą po- 
głoski, że płk. Kowalewski ma po- 
wrócić do czynnej roli w życiu poli- 
tycznem, z której wycofał się, ustę- 
pując ze stanowiska szefa sztabu 
O. Z. N. 

>< 

Z charakterystycznych głosów na 
tematy przedwyborcze i wewnętrz- 
nej sytuacji politycznej zasługują 
na uwagę znamienne artykuły wstę- 
pne w chrześcijańsko-demokratycz= 
nym „Dzienniku Bydgoskim'. 

Pisząc o nowym układzie sił po- 
litycznych w kraju, gazeta zwraca 
uwagę, że „z korzyścią dła autory- 
tetu czynników mafijnych, nastąpił 
trochę posępny zmierzch autorytetu 
polityków polskich*. 

Następuje jednak pod tym wzglę- 
dem, zdaniem pisma, przemiana, po 
nieważ „największe i najwyższe in- 
teresy państwa mają swoje siedli- 
sko w obywatelu, a nie w takich 
czy innych mafjach', 

A w rezultacie, jak sądzi „Dzien- 
nik Bydgoski”: 

„Naród domaga się takiego układu sił 
politycznych w państwie, który dałby 
mu wszystkie gwarancje rządów parla- 
menternych, odpowiadających psychice 
i demokratycznym przekonaniom ludu i 
mieszczaństwa polskiego”. 

W drugim artykule wstępnym 
p. t. „Wzniosłość demokracji" to sa 
mo pismo pisze: 

„Demokracji cała wzniosłość kulminu- 
je się w naczelnem humanistycznem wy- 
znaniu, że ludzka osobowość jest najwyż 
szą wartością życia. Tu zbiega się demo 
kratyczne wyznanie z wyznaniem moral- 
ności chrześcijańskiej. 

Wszelka prawdziwa i całkowita demo 
krecja jest zawsze demokracją bogoboj- 
" ną i narodową. 

„Ale też żadna prawdziwa „demokracja 
nie robi ani z narodu, ni z państwa boż- 
ka, bo tak naród, jak państwo jest jej 
zawsze tylko wartością przedostatnią. W 
dzisiejszym klimacie cywilizacyjnym nie 
jest żaden inny rozumny ustrój do po- 
myślenia, jak tylko demokratyczny, 

rew wszelkim pozorom idziemy ku 
wolności, a nie ku stadowości. Proro- 
czem ckiem spostrzegł Papież Leon XIII 
prawdę, że Świat idzie ku wolności czło 
wieka, a całą swą zaciętością i świętym 
uporem broni teśo skarbu moralności 
chrześcijańskiej obecny Papież Pius XI 
przeciwko wszelkim nacjonalistom, rasi- 
stom i faszystom, co uprawiają kult ra- 
sy, kult narodu i kult państwa” 

X 

W Wągrowcu na Pomorzu miej- 

scowa placówka Związku Haller- 


Bałkany pragną pokoju 


mówi poseł Lansbury 

BIAŁOGRÓD. Przebywający tu 
członek Izby Gmin Lansbury oświad 
czył przedstawicielowi Reutera, że 
kraje bałkańskie weszły obecnie na 
drogę pokoju. Wszystkie warstwy 
społeczeństw bałkańskich pragną po- 
goju. 


Misja portugalska 


u Mussoliniego 
RZYM. Mussolini przyjął dziś lot- 
niczą misję portugalską, która przy- 
była do Włoch celem zapoznania sie 
z organizacją lotnictwa włoskiego. 


Poległ chiński generał 


PEKIN. Poległ w walkach z od- 
działami komunistycznemi generał 
wojsk tymczasowego rządu chińskie- 


go (projapońskiego) Li-Fu-Ho. Rząd | naturalizację w Charbimie już przy-, 


tymczasowy w uznaniu jego zasług 
mianował go po śmierci generałem 
broni. 


Zamek Bellevue 
dla gości oficjalnych 
i kongresów | 
BERLIN. Kanclerz Hitler zarzą- 
«dził aby zamek Bellevue przebudo- 
wany został jako gmach przezna- 


oraz dla kongresów. 


czyków. święciła swój sztandar. 
Przybył na tę uroczystość gen. Jó- 
zef Haller. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. ka- 
pelan Matyaszek, poczem gen. Hal- 
ler w otoczeniu prezesa Związku 
Hallerczyków i pozostałych władz 
Związku złożył wiązankę kwiatów 


na grobie ks. Wujka. | 


Podczas zebrania ma rynku gen. 
Haller wygłosił przemówienie w 
którem wspomniał o roku 1920 i 
wydarzeniach, które zjednoczyły 
cały naród. Podobnie i dzisiaj, wo- 
bec grozy niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego, jednoczyć się trzeba. 
„Nie rozumiem więc Stronnictwa 
Narodowego, które ode mnie stro- 
ni... Tego się po niem nie spodzie- 
wałem!“ — powiedział generał Hal- 
ler. 

X 

Marszałek płk. Sławek opuścił 
Juratę, gdzie spędzał okres wypo- 
czynku i w dn. 29 b. m. przybył do 
Krakowa na posiedzenie komitetu 
budowy kopca Marszałka  Piłsud- 
skiego na Sowińcu. W posiedzeniu 
oprócz marszałka Sławka uczestni- 


Wybory w Warszawie, Łodzi i Poznaniu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


czyli generałowie Łuczyński i Za- 
rzycki, prezydent miasta Krakowa 
dr. Kaplicki, płk. Toruń, płk. Pa- 
jew. Omówiono program prac na 
najbliższą przyszłość. 

Z Krakowa marsz. Sławek udał 
się do swojej zagrody w Racławi- 
cach, a na 1 września spodziewa- 
ny jest jego powrót do Warszawy. 
Wówczas wznowione będą narady, 
których początek, jak sygnalizowałaą 
prasa, odbył się w Juracie. 

X 

Wskutek różnych niespodziewa- 
nych utrudnień, zagubienia papierów 
w województwie krakowskiem j t. p. 
opóźnił się, jak donosi „Nowa Rzecz- 
pospolita* wyjazd prof. Stanisława 
Kota na międzynarodowy kongres 
historyków w Zurychu. Profesor Kot 
reprezentuje na zjeździe Polskie 
T-stwo Historyczne i wygłosi referat 
p. t „Wpływ Szwajcarji na przebieg 
reformacji w Polsce“. Paszport prof. 
Kota ważny na dni 14 odnalazł sie 
dopiero po 8 dniach; wobec tego do- 
piero 28 b. m., gdy wszyscy delegaci 
polscy już byli w Zurychu prof. Kot 
mógł wyruszyć w drogę. 


W cztery oczy 


Prezydent Benesz z Henleinem 


LONDYN. Reuter donosi, jakoby 
dziś we wtorek odbyć stę miała roz- 
mowa prezydenta Benesza z Henlei- 
nem. 

Konferencja ta dojść ma do skutku 
za pośrednictwem lorda Runcimana. 
który rozmawiał z prezydentem Be- 
neszem w ub. poniedziałek. | 


Ostry protest 


w Pradze czeskiej 


BERLIN. Niemieckie biuro infor| 
macyjne donosi z Pragi, że poseł 
Rzeszy złożył dziś u rządu czecho- 
słowackiego ostry protest w spra- 


Stalin raniony 


w katastrofie samochodowej 


„IL K. ©.“ doniósł wczoraj w depe- 
szach, że dyktator sowiecki Stalin 
został raniony w katastrofie samo- 


rhodowej. 
Telegram ten brzmiał j. n.: 
Opancerzony samochód, którym 


Stalin udawał się do miejscowości 
letniskowej Gorki położonej w odle- 


Rozstrzygnięcie musi nastąpić przed Norymberga 


Organ Watykanu © problemie sudeckim 


CITTA DEL VATICANO. „Osser 
vatore Romano“, omawiając zagad- 
nienie czechosłowackie na tle ostat 
niej mowy min. Simona, pisze m.in.: 

Tydzień, który się rozpoczyna, mo 
że stać się decydującym w kwestji 
czeskiej, Pomiędzy stanowiskiem 
rządu praskiego a ludności sudec- 


kiej nie nastąpiło dotychczas ża- 


Wysiłek taki jest konieczny i na- 


dne wydatniejsze zbliżenie. To też| glący, zwłaszcza, że zbliża się kon- 


należy oczekiwać, Że prace lorda 
Runcimana przejdą z fazy badaw- 
czej do fazy koncyljacyjnej, oraz, 
że dokonany zośtanie przezeń mak- 
symalny wysiłek w kierunku zbliże- 
nia obu stron. 


gres w Norymberdze, mający się za 
jać sprawą sudecką, Jedynie zawar- 
cie porozumienia przęd kongresem 
— konkluduje „Osservatore Roma- 
no“ — może zapobiec dalszemu za- 
ostrzeniu się położenia. 


Przedśmiertne orędzie Ks. Hiinki 


do Słowaków amerykańskich 


BRATISLAWA. „Slovak“ ogła- 
sza treść orędzia ks. Hlinki do Sło- 
waków amerykańskich, które zabrał 
z sobą przewodniczący delegacji Sło 
waków amerykańskich dr, Hletko, 

Ka. Hlinka dziękuje w. orędzin 
tem Słowakom amerykańskim za ich 
wierność dla ideałów narodowych, 
a w szczególności za zagwarantowa 
nie praw narodu przez zawarcie u- 
mowy pittsburśkiej i walkę o zreali 
zowanie jej zasad. 


Delegacja Słowaków  amerykań: 


skich mogła się przekonać 
niegrżescały naród słowacki „trwa 
niezłomnie przy zasadach umowy 
pittsburskiej, że Słowacy jednoczą 
się i przeciwstawiają się jak mury 
forteczne wszelkiemu naporowi. 

Wierzcie waszym delegatom — 
głosi orędzie — i róbcie to,-co wam 
oni każą na podstawie doświadczeń, 
uczynionych pod Tatrami. Są lo lu- 
dzie, którzy nie pozwolili nikomu na 
siebie wpływać j dlatego słowa ich 
winny być zrealizowane. 


naocz- 


wraz z wami i ze mną trwa przy 


Proszę was wszystkich, byście wy 
trwali w walce o urzeczywistnie- 
nie umowy pittsburskiej i nie gali 
się nikomu nastraszyć. 

Zapewniam was, że naród cały 


zasadach umowy pittsburskiej, 
Kazdy Słowak wie, że tak-zwany 
narój czeskosłowacki jest tylko wy | 
mysłem i fikcją, służącą jako śro- | 
dek dla politycznych spekulantów j| 
nastraszonych tchórzów. 


Troski finansowe rządu Daladiera 


Nie będzie nowej pożyczki wewnętrznej 


PARYŻ. Koła polityczne z zain- 
'teresowaniem oczekują wyników 
| wtorkowej Rady Ministrów, pierw- 
l szej po rekonstrukcji rządu Dala- 
diera. 
| Głównym ośrodkiem zainteresowa 
'nia są oczekiwane zarządzenia w 
sprawie reformy 40-godzinnego ty- 
godnia pracy, jak również w dzie- 
dzinie finansowej i obrony narodo- 
wej. 
| Ponieważ Daladier na ostatniem 


dały dzienniki paryskie, wyrazić 


7600 obywateli sowieckich 


ne chce wrac.ć do kraju 
HSINKING. 7600 obywateli so- 
wietkich, zamies”kujących w Man- 
dżukuo, odmówiio powrotu do Z. S 
R. R. i wszczęło starania o uzyskania 
obywatelstwa mandżurskiego. 2000 


znano. 


200 osób zatrutych 
ciastkzmi 
na przedmieściu Sofii 
SOFJA. Przeszło 200 osób, prze: 
ważnie robotników i:dzieci uległo 
| zatruciu po spożyciu 
| bytych u pewnego 


łano ustałić rodzaju trucizny. 


posiędzeniu grupy parlamentarnej 
stronnictwa radykalnego, jak to po-| 


ciastęk na- ' 
piekarza na | 
przedmieściu Sofji. Stan 50 .osób 
czony dla gości oficjalnych rządu | jest poważny. Dotychczas nie zdo- 


się miał, że rząd potrzebuje do sty- 


miarem podwyższenia podatków, al 
bo też wypuszczenia nowej pożycz- 
ki wewnętrżnej. 


faktycznie -zlikwidowany. 

| Minister robót publicznych de 
| Monzie oświadczył po rozmowie z 
|deleratją ' robotników, że przej- 
| ściowe trudności, mogące wyłonić 
się przy wprowadzeniu w życie 


o 
b 

| Zydzi na role 
BAZYLEA. Wczoraj popołudniu 
skierowano do jednego z większych 
gospodarstw wiejskich w 
rria transport znajdujących 
się -w Bazylei emigrantów żydow- 
i skich, którzy otrzymają tam za- 


cznia 15 miljardów franków na za-| 
spokojenie potrzeb skarbu, a 9 mil-| 
jardów franków na najbliższe mie- binetowej, mające charakter infor- 
siące, w ' prasie ukazały się infor- macyjny, trwało krótko, ponieważ 
macje, jakoby rząd nosił się z za- premjer w otoczeniu zabinetu udał 


¿denta Lebrun, powracającego z wa- 
lkacyj,. 


Konflikt w Marsylji załatwiony 


ku zadowoleniu obu stron 
MARSYJLA. Konflikt z robotni: | nowych postanowień jego zarzą- 
kami portowymi w Marsylji został | dzenia, zostaną pokonane. 


Jura ' 


Tej ostatniej pogłosce zaprzeczył 
minister Skarbu Marchandeau. 
Dzisiejsze posiedzenie Rady Ga-/ 


się na dworzec, aby powitać prezy- 


| Minister pragnie nie pozostawiać 
|w zawieszeniu żadnej sprawy i u- 
łatwić przejście od dawnego do 
nowego systemu. 

Członkowie delegacji robotniczej 
również wyrazili zadowolenie. 


do Szwajcarii 


| trudnienie, 
I 


Pewna grupa emigrantów żydow- 
, skich, która niedawno wysłama zo- 
į stała zagranicę, powróciła na gra- 
nicę szwajcarską gdyż odmówiono 
|1m prawa pobytu. 


Odrzucony protest Ameryki 


komunikacyjnego 


TOKJO. Ministerstwo spraw. za- | — Kanton przez wodnosamoloty ja- 
granicznych po przeprowadzeniu | pońskie, odrzuciło protest amery- 
dochodzenia w sprawic zmuszenia 
do lądowania chińskiego samolotu | 
na linji Macao! 


nieuzasadniony. 


zn z A 


kański, złożony w tej sprawie, jako ` 


W Pradze, twierdzi Reuter, na Łe 
mat wiadomości o spotkaniu Bene 
z Henleinem zachowują wielką dys 
krecję. i 

Krążą również pogłoski, że prezy? 
dent Benesz rozmawiał w ub. tygod4 
niu z posłem niemiecko-sudeckim 
Kundtem. 


Iil-ej Rzeszy | 


wie zamieszczonej w  „Moravsko 
Slezskim  Deniku'* wiadomości, za 
wierającej zniewagę dawnej, cesar 
skiej armji niemieckiej. 


T Wschod 
donoszą 
zupełnie 
5woich 
mówiąc 
l przez pı 
mi uk 
„w wyż 


gps 


4 
4 
głości 20 km. od Moskwy — ùlegii 
katastrofie. Samochód wpadł na drzá 
wo. Stalin doznał powiktanego złam 
nia prawej ręki. 

Dwaj żołnierze jadący ze Staline 


zostali w wypadku zabici. F Społecze 
Szofer Stalina komunista nie Niemcó' 
miecki Eryk Schulz, który pełm modłę 
służbę przy boku dyktatora już 0 Ruedopu 
lat 10 — został aresztowany t prze leży BIĘ 
bywa w więzieniu G.P.U. Komisari przeciw 
Jeżow dopatruje się w wypadku 824 hiema I 
botażu ze strony kierowcy. Niemcy 
Z innych źródeł potwierdzenia teif som 1 t 


szkodzic 
chętny 
musi b! 


wiadomości nie było, 
Z Z O O OE WE, 


|) . " 

Audjencje U p. Premjer Inacz 
Premjer gen. Składkowski przy” ki prze 
jął dn. 30 b. m. przedstawicieli ko cjonaliz 
mitetu organizacyjnego międzyna%Ą Eamorot 
rodowego kongresu odlewniczeg0f4 Nika z 
w osobach b. min. Klarnera i proff Ciwstay 
(ierdziejowskiego, którzy  zapr0%% Jest to 
sili p. premjera na otwarcie zjazdu sprzęgn 
w czwartek dn. 8 września b. r. stwent. 
Tegoż dnia p. premjar przyj% A to d 
prezydjum zarządu centralneg9%P nych in 
Związku zawodowego pracowników ców n 
samorządu terytorjalnezo R. P. W t zw. l 
osobach posła Pacholczyka i Pre j Ukraiń: 
zega Filipskiego, którzy zapro” p SZVli, k 
go na zjazd delegatów tego Zwia”% kiej U} 
ku w dn. 3 września b. r. w Ja- tomneg 
remczu, a wreszcie delegację mie kraińsk 
szkańców gminy: Obryte powiatu p „państr 
pułtuskiego, która prosiła prem)?” i drugi 
ra o przyjęcie godności członka p ekstern 
honorowego gminy. Premjer wy” Skiego, 
ził zgodę na przyjęcie tego obywa” Skich « 
telstwa honorowego. Że jest 
. . . - mysłow 

Gospodynie wiejskie Sa w 

Ą nacjon: 
do p. Premiera Zam 
(Telegram z wyrazami uznaridj Tamacr 
| PAT donosi: Prezes Rady MI rodowo 
strów gen. Sławoj-Składkowski og tenali. 
trzymał następujący telegram: — am dl: 
„Walny zjazd kół gospodyń wiej” to. goy 
skich województwa łódzkiego, 9% > ów 
byty w Łodzi 28 sierpnia 1938 ra Praktw. 
przesyła Ci, Panie Premjerze, WY” AV: 
razy uznania i podziękowania * gier 
Twoje wysiłki nad polepszeni SE po 
warunków higjenicznych, sanite”, ża 
nych i estetycznych wsi polskiej * rd RZ 
zapewnia Cię, Panie Premjerżć: A 
zorganizowane kobiety wiejskie RARE 
znajdą się w szeregy tych, która? sy by: 
Ci do. zrealizowania tego dopom* 7 wa 
gać będą w miarę swoich sił”. Sac T 
25 iku 
05 Porozu 
polskie 

Propaganda masek | ków z 

i Wscho: 
przeciwgazowych HE 
zanianokoiła ludnośćW eim] Mość w 
WIEDEŃ. Ze względu na za ników 
pokojenie ludności Wiednia, x3,| Społecz 
łane nagłą i intensywna propag” My, że 
|da w sprawie misek gazowyć!”. ślać sij 
raz zrzuceniem wczoraj nad ”. | nej loj 
a 8 miljonów ulotek, wzywał] to niet 

cych ludność do zaopatrywania * | stwa, 
Ę maski gazowe, wydano odezw? ząamac] 
|uspakajającą społeczeństwo 1. Pochod 
‘praszającą obawy, gdyż akcjê A Siły m 
jest tylko przewidzianem dla A sada r 
GE kontynuowaniem ochroni wiązuj 
ząrzydzeń Rzeszy. więcej 


r, na te” 


, 


Beneszej 
lkq dys- 

i 

i 
e prezy £ 
Y tygodą 
udeckim 


l 


yravsko' 
yŚci, zań 
j, cesari 


hars 
przyjął 
tralneg0 
ywników 
RAPIN 
1 i pre” 
;aprosili 
> Zwią% 
| w Jy 
cję mie 
powiatu 
premi?” 
członka 
pr WyrA” 
> obywa 


skie 


d 
znanid 


donoszą wiarygodni 


eksterminacji 


PRAWO i KULTURA 


0 bodstawach stosunków polsko-ukraińskich 


ilka dni temu omawialiśmy na 

tem miejscu zagadnienie sto- 
sunku polityki polskiej do na- 
onalizmu niemieckiego w Polsce, 
dkreślając konieczność odrębne- 
jego traktowania w porówna- 

u z nacjonalizmem ukraińskim. 
e dwie sprawy łączą się tylko 0 
gle, że obserwujemy od pewnego 
zasu "Świadome oddziaływanie 
iemców na społeczeństwo. ukraiń- 
ie w Polsce. Nieliczne wsie nié- 
ieckie — koloniści jeszcze z cza- 
ów Józefa II — w Małopolsce 
Wschodniej wywierają, jak nam 
informatorzy, 
zupełnie niedopuszczalny wpływ na 
swoich ukraińskich sąsiadów, nie 
mówiąc już o posługiwaniu się 
przez propagandę niemiecką różny- 
mi ukraińskimi awanturnikami 
„w wyższym stylu“. To urabianie 
Społeczeństwa ukraińskiego przez 
Niemców w Polsce na 


| 


niemiecką | 


modłę uważamy za najzupełniej | 


niedopuszczalne i sądzimy, że na- 
leży się temu jak najenergiczniej 
przeciwstawić. Tembardziej, że 
niema powodu tego ukrywać 
Niemcy bardzo 
com i tem łatwiej znajduja 
szkodzie swych pupilów zresztą --- 
chętny i bezkrytyczny posłuch. To 
Musi być ukrócone. 


imponują Ukraiń- I 
— ku 


Inaczej niż nacjonalizm niemiec- : 


cjonalizm ukraiński. Podkreślamy: 
samorodny, t. j. taki, który nie wy- 
nika z obcych sugestyj. W prze- 
Ciwstawieniu do niemieckiego, nie 
jest to prąd ideowy, oparty na 
sprzęgnięciu się z obcem pań- 
stwem. z obcą ideologją polityczną. 
A to dlatego, że takich zagranicz- 
hych inspiracyj w wypadku Ukraiń- 
ców niema. To, co sie dzieje w 
t. zw. Federacyjnej Socjalistycznej 
Ukraińskiej Radzieckiej Republice, 
Czyli, krócej mówiac, na sowiec- 
kiej Ukrainie, musi każdero przy- 
tomnego działacza - i polityka u- 
kraińskiezo odstraszać od -tego 
»państwa” i tej „ideologji“. Jedno 
i drugie bowiem sprowadza się do 
elementu  ukraiń- 
Skiezo, jak za „najlepszych* car- 
skich czasów, z tą tylko różnica. 
Że jest robione jeszcze bardziej po- 
mysłowo i bezwzględnie. 

Są więc wszelkie warunki, aby 
hacjonalizm ukraiński w Polsce 
zamknał się w jedynie właściwych 
Tamach, t. zn. w ramach ruchu na- 
rodowo - kulturalnego. Jeślibyśmy 
uznali. że to powinno być kryter- 
Jum dla polityki polskiej w stosun- 
ku do nacjonalizmu ukraińskiego, 
to musimy, oczywiście, wyciaenać 
Z tero odpowiednie wnioski w 
Praktyce. 

Pierwszy wniosek, wydaje nam 
Ble, powinien być ten, że w. Sto- 
Sunkach polsko - ukraińskich na- 
€ży szczególnie skrupulatnie prze- 
strzegąć legalizmu. I to po obu 
stronąch. Z jednej strony więc mu- 
szą być zupełnie stanowczo tępio- 
lie, wszelkie próby teroru eks- 
tremistów ukraińskich w . sto- 
sunku do Ukraińców, pragnących 
Porozumienia ze społeczeństwem 
polskiem, iw stosunku: do Pola- 
ków, zamieszkałych w Małopolsce 
W schodniej, z drugiej zaś musi być 
Skrupulatnie przestrzegana legal- 


ki przedstawia się samorodny na- i 


ność we wszelkiem działaniu czyn- | 
ników publicznych w stosunku do- 


społeczeństwa ukraińskiego. Sądzi- 
My, że nigdy nie dość jest podkre- 
Ślać siły, jakie tkwią w bezwzględ- 
nej lojalności działania. Wywołuje 
to nietylko wrażenie potęgi pań- 
stwa, które potrafi ukrócić każdy 
zamach na prawo, skądkolwiekby 
Pochodził, ale i wrażenie wielkiej 
siły moralnej. To też, jeśli ta za- 
sada musi być powszechnie obo- 
wiązującą w całym kraju, to tem 
Więcej tam, gdzie potęga moralna 


ZĄ 


i materjalna państwa polskiego po- 
winna występować że szczególną 
wyrazistością, ze szczególną siłą — 
w okręgach mieszanych pod wzglę- 
dem narodowościowym. 

Trzeba sobie zdać. sprawę z tego, 
że fakt, iż naród polski ma rolę 
kierowniczą i dominującą w pań- 
stwie polskiem, 


spodarczo od społeczeństwa ukraiń- 
skiego, iż polskie wpływy Kultural- 
ne na naszym wschodzie datują sie 
przecież nie od dziś, iż jesteśmy 
tam w równym stopniu uutochtona- 
mi, jak mniejszości narodowe we- 
spół z nami te okręgi zamieszkują- 
ce, — że wszystkie te 
wywierają wpływ "atrakcyjny na 
dość licznę grupy ludności, która 
dotychczas miała przytępione po- 
czucie narodowe, na wszystkich 
tych, którzy określają Siebie jako 
„tutejsi“. Jesteśmy świadkami, jak 
ludzie ci odnajdują w sobie pol- 
Skość, która, okazuje się; nie zani- 
kła, tylko była uśpiona. Jest to 
fakt tak bardzo naturalny i dla 


(dać efekt wręcz odwrotny: 
iż społeczeństwo ` 
polskie stoi wyżej kulturalnie i go-. 


przyczyny : 


polskości pomyślny, że nie trzeba 
jeszcze go „poprawiać“, „przy- 
śpieszać*. Z natury rzeczy musi to 
być proces powolny, a wartość je- 
go polega właśnie na tem, że jest 
spontaniczny. Wszelkie próby sztu- 
cznego przyśpieszania go muszą 
mogą 
sprowokować renesans sił i wpły- 
wów, polskości wrogich, przeciw- 
stawiających się. 

Natomiast za właściwa metodę 
zwiększania wpływów polskich u- 
ważamy popieranie społeczeństwa 
polskiego na terenach narodowo 
mieszanych. Im silniejsze tam bę- 
dzie społeczeństwo połskie, i go- 
spodarczo i kulturalnie, tem więk- 
szą siłę atrakcyjną będzie mogło 
ujawniać w stosunku do mniejszo- 
ści narodowych, czy łem bardziej 
w stosunku do ludzi o niezdekla- 
rówanem poczuciu narodowem. W 


tym zakresie popełniliśmy — przy- | 


wiele szkód ma terenie Małopol- 
ski Wschodniej i Wołynia, gdzie 
czynniki administracyjne i politycz- 
ne ustosunkowywały się. wprost 
wrpgo do szeregu orgańizacyj pol- 
skich, podejrzanych o „nieprawo- 
myślność* polityczną.  Wywierało 
to wręcz demoralizujący wpływ. na 
mmiejszości narodowe, bacznie to 
obserwujące. Tego błędu. nie wolno 
nam powtórzyć. 

Reasumvjąc, stosunek -polityki 
polskiej do nacjonalizmu ukraiń- 
skiego winienby być — w naszem 
przekonaniu — oparty na następur 
jących przesłankach: oddzielenie u- 
kraińskiego ruchu narodowego od 
obcych wpływów, skrupulatne prze- 
strzeganie legalizmu w stosunkach 
polsko - ukraińskich, poparcie spo- 
łeczeństwa polskiego na terenach 
narodowościowo mieszanych. Resz- 
tę trzeba zawierzyć wypróbowane- 
mu patrjotyzmowi i dziełności Po- 


znajmy to — bardzo wiele błędów. | |laków kresowych, którzy nieraz już 


Dla pewnych rozgrywek politycz- 
nych w łonie społeczeństwa pol- 
skiego wyrządziliśmy sami sobie 


zdali egzamin. 
TS. 


_Ausśmja omad iew 


w żelaznym uścisku Berlina 


Anschluss, który skojarzył Au- 
strję z Berlinem, jest związkiem, w 
którym tylko jedna strona odniosła 
korzyści. Stroną: tą jest Berlin. O- 
trzymał on jako posag masę bo- 
gactw naturalnych, wspaniałe lasy, 
drogi wodne, uprawną ziemię, setki 
pałaców, zamków mo i 1,800 miljo- 
nów szylingów w złocie, które rząd | 
Schuschnigga pozostawił w Banku, 
Państwa. O lepszej „partji”* nie maD 
żna chyba marzyć, 

Zapytajmy teraz; co : otrzymała 
Austrja?"Nic. A w dodatku wszyst- 
ko straciła, Więć przedewszystkiem 
wolność, niepodległość, nawet imię. 
Wykreślono je, wymazanó. Zamiast 
Amstrji jest Ostmark, jedna z pro- 
wincyj Rzeszy: Ale ostatóćznie pan- 
ny zmieniają po ślubie. nazwiska. 
Jednak obłubienica została 
wiona nawet 


pozba- | 
przeszłości, 0 której | 
i wspominać nie wolno. Jej historja | 


przedstawiana jest jako 
biacezo, poniżającego, jej 
władcy, sa tematem kpin, szyderstw, 
karykatur, WIECIE NAA ŻY 
Ostatnio surowy. małżonek zabral 


się do Kościoła katolickiego, z któ-' 


rym jego oblubienica związana jest 
od. tak dawna najsilniejszęmi wię- 
zami. Kościół stał się przedmiotem 
ataków prasowych, mówcy wiecowi 
piorunują przeciw. niemu. Nowi pa- 


coś hań-| 
dawni |sła, teraz stopniowo wszystko to za- 


nowie nie oszczędzają nawet Papie- 
ża, któremu nie mogą darować po- 
tępienia rasizmu. 

Tak, dobrze nie jest. A małżonek 
nawet nie pozwołi poskarżyć się, 
pożalić. Jego wzorowa policja kon- 
trołuje nastroje, nie pozwala na ża- 
den objaw niezadowolenia. Poma- 
gają jej gorliwie członkowie partji, 
zachwyceni tem wszystkiem, co się 
stało i dzieje. Ale ludność, to nie 
sami- dostojnicy i funkcjonarjusze 
partyjni. Ludności tej powodzi się 
zdecydowanie źle, Przedewszyst- 
kiem dręczy ją drożyzna. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy ceny na 
wszystkie produkty wzrosły o 30— 
50 proc. Nie w tem dziwnegó: setki 
neciagów  wywożą z Ostmark do 
Reichu surowce; nabiał, jarzyny, 
owoce. Do czasu Anschłussu Au- 
strja nie znała „ersatzów*, używała 
prawdziwego sukna, prawdziwej 
skóry, prawdziwych tłuszczów i ma 


stępowane jest namiastkami. | 
Małżonek udaje tylko, że wierzy, 
iż młoda żona jest szczęśliwa. On 
wie, że jest inaczej, Chcąc ją nieco 
rozpogodzić, rozweselić, © udobru- 
chać, stara się wedrzeć w jej 
łaski drobnemi usługami i ustęp- 


Wiedeń, w sierpniu 


townym podarunkiem. 

A więc urzędnicy państwowi ©- 
trzymali obietnicę podwyżki pensji, 
emeryci obietnicę podwyżki emery- 
tury, Nowe skale płac miały być 
wprowadzone od 1 lipca, później 0- 
dłożono to do sierpnia, wreszcie 0- 
głoszono, że podwyżki wejdą w ży- 
cie 6d listopada. Sam pomysł polep 
szenia bytu urzędników i emerytów 
zrodził się z konieczności zrówna- 
nia płac w całych Niemczech. Prze- 
cież nie można urzędnikowi, emery- 
towi płacić w Wiedniu, Salzburgu, 
mniej, niż w Berlinie, albo w Mo- 
nachjum. 

Obok: obietnic podwyżki 


| rząd Rze | 
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W świetle prasy 


KTO PROWOKUJE? 

(jmt.) Prasa niemiecka rozpisuje 
się szeroko o t: zw. „prowokacjach* 
czeskich, do których zalicza się 
m. in. bardzo częste istotnie niepo- 
rozumienia, wybuchające' tu i ów- 
dzie w kraju sudeckim między pań- 
stwową policją czeską a formacja- 
mi t. zw, Freiwilliger Schutzdieńst. 

Skąd się biorą te nieporbzumie- 
nia? Przeczytajmy, co donosi o tem 
z Pragi korespondent „Kurjera War 
szawskiego'': 


„Prowokacyjne zachowanie się henlei- 
nowców w dniach ostatnich na prowin- 
cji, wskazuje, że apel Niemców sudec- 
kich do stosowania samoobrony poczy 
na już w praktyce być wykonywany, Od 
chwili ogłoszenia tego apelu mnożą się, 
jek na komendę, w nadgranicznych miej 
scowościach incydenty, w których prze- 
ważnie Niemcy sudeccy są stroną pro- 
wokującą. Ciekawe jest, że w kilku wy- 
padkach, jak np. podczas zwady pod- 
chmielonych robotników w gospodzie w 
Liberze, zanim zdążyła nadejść policja 
czeska, pojawiło się dla przywrócenia 
porządku 40 uzbrojonych bojówców hen- 

, lefnowskich. Dzięki spokojowi i zdecy- 
|dowanej postawie policji udało się uni- 
| knąć rozlewu krwi. 

| Presa czechosłowacka bez względu na 
| przynależność partyjną, zgodnie nawołu- 
je społeczeństwo do zachowania spo- 
koju i zimnej krwi, aby nie ulegało pro- 
wokacjom niemieckim. Twierdzenie pra- 
sy Niemców sudeckich i prasy Rzeszy 
niemieckiej, jakcby Czechosłowacja była 
abolszewizowena, spotkało się tutaj z o- 
strą Oodprawą całej prasy, nie wyłącza- 
jąc prasy skrajnie prawicowej. 

Organy skrajnej prawicy zaprzeczają 
temu energicznie, twierdząc, że podejrze 
nia te ze strony Niemców sudeckich 
mają być tylko legitymacją do organizo- 
wania ich formacyj bojowych Freiwilli- 
ger Schutzcienst i domaga się od rządu 
zlikwidowania tych organizacyi, mają- 
cych się przyczyniać do wywoływania 
niepckoju w państwie". 

Te bojówki sudeckie rozzuchwa- 
lają się z każdym dniem. Ta Frei- 
williger  Schutzdienst -poprostu 
wchodzi w uprawmienia czechosło- 
wackiej policji państwowej, a ta 
znów uważa, że to jest grubo przed 
wczesne. 

NIE ODPOWIADAJĄ 

Jak donoszą. z Berlina, wśród Po- 
ląków=-w Niemczech panuje” "duże 
rozgoryczenie z powodu zupełnego 
milczenia, jakiem władze Rzeszy po- 
traxtowały memorjał Związku Po- 
laków. 


„Już miesiąc mija, jak Zw. Polaków w 


szy opiekuje się dziećmi, urządza | Niemczech złożył wladzom niemieckim 
dla nich wycieczki po Niemczech za skargę na stosunek i nastroję administrą 


minimalnemi opłatami. Gazety. wie 
deńskie poświęcają każdej 


się poprostu od entuzjazmu. 
Poza temi „dobrodziejstwami” du 


sny „ludowy“ samochód, co to bę-|j 


cji lokalnej wobec przyszłorocznego spi- 
81 ludności, grożącego ludności polskiej 


š takiej ' w Rzeszy nie mniej, nie więcej, tyłko ka 
wycieczce całe szpalty, zachłystują | tastrem narodowościowym, 


Na podsta- 
wie szeregu konkretnych, zaprotokóło= 


wanych przykładów wykazała naczelna 


{ a in o Ac EFAN | organizacia półtora míljonowej masy pol 
żo się+mówi i pisze o tem, jaki toj skiej w Niemczech, iż przyszły spis lud- 
raj nastąpi, kiedy każdy obywatel z ności w rozumieniu czynników, które bę 
inicjatywy Fiihrera będzie miał wła | 53 go przeprowadzały, jest narzędziem 


o „wykończenia mniejszości polskiej 
w Rzeszy. Spis ten ma przecież wyka- 


dzie,kiedy w Wiedniu powstaną set-| zać, że Polacy:w Niemczech są „na pôd- 
ki, tysiące nowych domów, fabryk,| stawie najświeższych danych statystycz- 


przedsiębiorstw. . Narazie 
jest źle i ciężko. Gorzej, o wiele go- 


| 


jednak! nych”, drobną nieznaczną grepk3, która 


nie ma prawa do tej ilości szkół. nabo- 
żeśstw i innych uprawnień, jakich, się 


stwami. Od czasu do czasu wystę-|rzej, niż przed dniem 12-g0 marca.) „ośmiela”* domagać, powołując się na da 


puje nawet z jakimś niezbyt kosz- 


Pomoc z Berlina 
dia finansów Gdańska 


Jak donosiliśmy,:na . polowaniu w 
Gdańsku bawi od paru dni!minister 
skarbu „Rzeszy. + Niemieckiej "hr. 
Schwerin v. -Krossigk.- Towarzyszy 
mu referent- spraw gdańskich dr. 
Scholl. Według informacji „I. K. C.“ 
wizyta v. Krossigka ma,na:celn nic- 
tylko polowanie, ale sprawy. daleko 


„Pre zed 


poważniejsze. 

Stan finansowy wolnego miasta 
jest bardzo ciężki. Ogromne wydat- 
ki, jakie pochłaniają roboty 'publicz- 
ne, utrzymanie napół wojskowych or- 
ganizacyj 8. S: i S. A., nadmiar po- 
licji, dalej hucznie urządzane para- 
dy wyczerpały bardzo szybko zasoby 


6 laśćyg 


Mussolini o rasizmie 


W rozmowach z Emilem Ludwi- 
giem w 1932 r., których. tekst był 
przez Duce autoryzowany, poświę- 
cił on kilka jędrnych i dosądnych 
zdań: rasizmowi. Warto „dziś, gdy: 
faszyzm proklamował swoją teorję 
rasistowską, o tych oświadcze-, 
niach przypomnieć. A i 

„Rasa — to uczucie,” a nie rze= | 


czywistość. Apostołowie, którzy pro | 


pagują wyższość rasy germańskiej 
nie są czystymi Germanami — i toi 


jest komiczne. Nigdy nieS;wierże, 
aby można było stwierdzić biologi-| 


pieniężne. Nie pomogła i dewaluacja 
guldena, a także drukowanie po ci- 
chu banknotów bez ustawowego -po- 
krycia. 

Z*drugiej strony. zmniejszyły: się 
w ostatnim roku znacznie wpływy 
podatkowe z handlu i przemysłu, czę- 
ściowó skutek tępienia 1 wywłaszcze- 
nia przedsiębiorstw żydowskich. Du- 
ży też uszezerbek w zasobach gótów- 
kowych: Gdańska stanowi wywóz za- 
granicę pieniędzy przez likwidują- 
cych swoje interesy w Gdańsku Ży- 
dów. si 

Czynniki decydujące gdańskie wa- 
har tego stanu rzeczy zwracały się 


cznie czystość rasy. Wogóle nie ist-| kilkakrotnie do. Berlina o pomoc. 


nieją rasy czyste. Nawet Żydzi nie 
obeszli się bez mieszaniny ras. 

Nacjonalizmowi nie jest potrzeb- 
ny szał rasowy, 

Siła i piękno narodowości są w 
pierwszej fFnji wynikiem szczęśli- 
wych skrzyżowań. 

Tak mówił Mussolini przed 6 la- 
ty! 


shoćć zawsze płynęły * stamtąd 
dość znaczne, środki pieńiężne dla 
Gdąńska. .. 

Obecnfe najwyższe czynniki Rze- 
szy postanowiły delegować do Gdań- 


wne objektywniejsze statystyki niemiec- 
kie, czarno na białem określające jej li- 
czbę na przeszło półtora miljona (nie li- 
cząc w tem nawet dochodzącego do tej 
liczby przyrostu naturalnego, siiniejsze- 
go znacznie u Polaków, niż u Niemców), 
A i ta sztucznie pomniejszana grupka 


[ludności polskiej wzięta ma być w że- 


f 


lazne tryby katastru narodowościowego, 
noddniacego całe życie organizacyjne i 
kultvralne Polsków w Niemczech kon- 
troli totalnej administracji nfemieckief”. 


Wielkiego Fryca, Bismarcka, Wil- 


Ale musimy przyznać, że oni nie u- 
ciekali się do aż tak jaskrawego fal 
szowania rzeczywistości. 


A „WODZOWIE“ CZEKALI 

„Warszawski Dziennik Narodo:- 
wy“ stwierdza,że Ozon ną” Pomo- 
rzu „nie może się jakoś pozbierać”. 
W Grudziądzu 

„główni miejscowi dzialacze „oz0no- 
wi”, wiceprezydent mizsta p. Michałow= 
ski i nauczyciel Wrzesiński, rozesłali do 
ok. 200 osób zaproszenia na „wielkie” 
zebranie, jakie miało się odbyć w lokalu 
własnym „Ozonu” przy ul. Groblowej. 
Zebranie poświęcone miało być zbliża- 
jącym się wyborom do rady miejskiej. 

W oznaczonej. godzinie na przybycie 
zaproszonych oczekiwali wymienieni 
dwaj wodzowie” oraz prelegent, który 
miał wygłosić referat. Po godrinfe ocze- 


ska ministra skarbu. Ma on za 26= | ktwania z pośród 200 zaprr”onych, przy 
danie zbadać na miejscu stan glan | było aż... 6 osób. 


bu gdańskiego į powziąć odpowied | 


nie decyzje: 


Hm... — jeśli to 'obliczenie jest 
ścisłe — to rzeczywiście nie dużo. 


— 
= 


Co kto chce usłyszeć 


Czy „jasne koszule“ naprawdę tak myślą? 


Pod sugestywnym tytułem 


„Co usta polskiego robotnika - są to cy kapitalista — Niemiec lub żyd“, 


myślą „jasne koszule“; ustrój kapi- poglądy, które ABC chciałoby od i to wszystko. 


talistyczny źródłem nędzy, zamie- 


— narodowcami w Łodzi. W repor- 
tażu tym odzwierciadła się z nie- 


niego usłyszeć, ale, 


' ca. 


które wątpić: 
szczą ABC rozmowę swego współ- należy, czy usłyszy kiedykolwiek na. że komunistom 
pracownika z młodymi robotnikami prawdę od robotnika — narodow-| przekonać robotnika tak „uświado- 
mionego*, że w gruncie rzeczy ka- 
Te- poglądy, tak bliskie i miłe pa- pitalista i 
zwykłą wyrazistością krańcowe po: nom z ABC, to przecież nie innego, ' swój, Niemiec, Żyd, czy Polak, to 


nietrudno 


fabrykant, obcy 


mieszanie pojęć, zupełny chaos my- jak klasyczna teorja walki klas w| przecież jeden djabeł. 


ślowy i błąkanie się naoślep tych marksowskiem ujęciu; jedyną nie- 


młodych ludzi. 


wi jeden z robotników w „jasnej na, dekoracyjna ornamentacja na-| nych'* marksistów. 


koszuli“, — że dopóki nie obalimy rodowa: o kapitaliście mówią: „ob-| 


ustroju kapitalistycznego, to robot 
nicy będą cierpieć biedę, a Polska 
będzie słaba i kapitalistom podle 
„ gła. | 
Zestawmy te słowa z następują=| 
cym ustępem „Manifestu komunisty | 
cznego”: ` 
„Dopóki proletarjat nie obali u- 
stroju kapitalistycznego, robotnik 
będzie cierpieć nędzę”. 

Czytamy dalej w ABC: j 
— W Łodzi zawsze jest bieda. A 
zresztą jakże może być inaczej, 
gdy fabrykanci żydowscy i niemiec 
cy dbają tylko o własne kieszenie. 
— Wiadomo, ustrój kapitalistycz 
ny — odpowiedział drugi młody 
człowiek, — Trudno się nawet spo- | 
dziewać jakiejś poprawy, gdy WSZY” | 
stko w rękach obcych, gdy wielkie 
fabryki wyzyskują robotnika. 


l 


I z łatwością znajdujemy odpo-! 


wiednik u słynnego teoretyka mark- 
sizmu Kautsky'ego: (Kwestja ro- 
botnicza w przemyśle): | 

„Wielki przemysł musi wyzyski- 
wać robotnika. W ustroju kapitali- 
stycznym jest to zjawisko nieunik- 
nione“, 

Jeden z robotników mówi dalej 
według ABC: 

-— Ale tak swoim rozumem dosz- 
liśmy do tego, że trzeba, by pań- 
stwo wypędziło obcych kapitalistów 
i samo zaczęło temi fabrykami rzą- 
dzić. Czytałem gdzieś, tylko nie pa- 
miętam gdzie to pisało, że kopal- 
nie węgla i huty powinny być pań- 
stwowe. ro 

Bam Lenin w swojem dziele „Im- 
perializm jako etap rozwoju kapi- 
talizmu* powiedział kubek w kubek 
to samo: 

„Państwo _proletarjatu wygna 
precz kapitalistów i obejmie rządy 
nad środkami produkcji“. 

Zestawienia te byłyby bardzo za- 
bawne, należy jednak pamiętać o je 
dnem: Wszystko, co ABC wkłada w 


MARJAN MALKOWSKI 


— Nie trzeba dać się krzywdzić— 
szepnęła Brunicka — i nie trzeba 
być przeczulonym. 

Patrzał na nią przez chwilę, jakby 
jej wcale nie widział, Wreszcie u- 
śmiechnał się blado i rzekł: 

—- Byłem wtedy dzieckiem... Mia- 
łem osiem lat, kiedy umarli moi- ro- 
dzice zostawiając mnie, dziecko lek- 
komyślnie psute j rozgrymaszone 
bez żadnego majątku, nie zabezpie- 
czywszy nawet mego dzieciństwa! 

— Nie byli przecież winni! — u- 
jęła się Elżbietka. 

— Byli winni — usta Zogarta za- 
cięły się w wąską linję. — Mogli po- 
myśleć, że dziecko nie jest zabawką, 
pokojowym pieskiem sprowadzonym 
dla uciechy!.. Ech, nie mówmy o 
tem! Tak się cieszę, że jestem z pa- 
nią, poco truć się wspomnieniami... 

— Bo może za surowo sądzi pan 
tych, co pana skrzywdzili... zbyt pan 
był przeczulony jako dziecko... teraz, 
gdyby pan chciał pomyśleć bezstron- 
nie, może owe wspomnienia strąciły- 
by swoją gorycz... 

— Z srzeczulonych dzieci 
stają © zeczuleni ludzie. 


wyra- 
Pani jest 


|I dzo potrzebującej 


W. 


Nasuwa się mimowoli refleksja, 
będzie 


czy 


Ci, którzy w ten sposób robotni- 
istotną zresztą różnicą między ni-| ka „uświadamiają“, kształcą wła- 
— My tu wszyscy wiemy — mó- Mi a marksistami jest powierzchow ;ściwie kadry „klasowo uświadomio- 


„Dni Mickiewiczowskie'', jakie zor 
ganizowane zostaną w Nowogródku 
w pierwszej połowie września będą 
miały uroczysty. charakter kultural- 
ny, literacki; artystyczny, 

W dniu 2 września r. b. odbędzie 
się poświęcenie muzeum mickiewi- 
czowskiego założonego w rodzinnym 
dworku 'Wieszczą, 13 września r. b. 
teatr, miejski w Nowogródku da 
przedstawienie fragmentów „Dzia- 
dów* "Adama Mickiewicza z udzia- 
łem *artystów. teatru wileńskiego. 

Poza tem odegrana zostanie nad 
jeziorem Świteź pomysłowa insceni- 


Pracowity dzień Papieża 


Liczne audjencje w Castel Gandolfo 


Ubiegła sobota była. dniem nie- 
zmiernie obfitującym w audjencje, 
których Papież udzielił "oddzielnie 
rozlicznym grupom pielgrzymów, 
przybyłych do Niego z różnych stron 
i krajów. 

O audjencjach tych donosi Katóli- 
cka Agencja Prasowa z Castel Gan- 
dolfo: 

Papież witał niezmiernie serdócz- 
wie pielgrzymów z Bawarji, jako 
przybywających z kraju, w którym 
w chwili obecnej atmosfera jest bar- 
dzo zachmurzona i groźna. Przed ù- 
dzieleniem błogosławieństwa Ojciec 


św. zaznaczył, że zawsze pragnął, | 


zawsze czyni, co w jego mocy i zaw- 
sze modli się za całe Niemcy. W 
szczególności błogosławił Ojciec św. 
chrześcijaństwo młodzieży, tak bar- 
błogosławieństwa 
Bożego, oraz całym Niemcom, Bawa- 
rji i umiłowanemu kardynałowi Faul 
haberowi. 


Następnie Papież przyjął w sali 
trónowej alumnów seminarjum du- 
chownego w Caltagirone na Sycylii, 
zdążających do Medjolanu na uroczy. 
stości 400-lecia urodzin św.*Karola 
Boromeusza. Przybyłych Ojciec św. 
witał bardzo serdecznie, ciesząc. się 
zarówno z intencji, jak i celu piel- 
grzymki alumnów. Ojciec św. prag- 
nąłby być z nimi i modlić się o wsta- 
wiennictwo św. Karola tak, jak jego 
dzieci modlić się będą za niego. 

Zkolei zjawili się u Ojca św. na 
audjencji pielgrzymi Akcji: Katolic- 
kiej z Reims. W przemówieniu do 
tych pielgrzymów Papież nawiązał do 


POWIEŚĆ 


dobra į pani nie pomoże mi nic... 
Drugi raz zresztą nie byłem już dzie- 
ckiem, miałem czternaście lat, to by- 
ło w szkole... IA 

Twarz Zogarta skurczyła się bo- 
leśnie. 

— Zna pani bezsilność ucznia wo- 
bęc krzywdzącej niesprawiedliwości 
nauczyciela... Ach, nienawidzę Wszel 
kiej przewagi człowieka nad 'człowie- 
kiem! 

Przesunął ręką po czole. 

— Niech mnie pani nie pyta, 
niech mi pani pozwoli zapomnieć... 

Położyła dłoń na jego ręće i pogła- 
dziła ją delikatnie. Nie umiała zna- 
leźć słów, aby go pocieszyć, rozwe- 
selić.. Ale dotknięcie jej ręki uspo- 
koiło go odrazu. Roześmiał się į u- 
ścisnął zliekka jej palce. 

—- Pani jest bardzo dobra... 

— Wie pan co! — rzekła nazle 
ucieszona myślą, która mogła od- 
wrócić jego uwagę od bolesnych 
rozpamiętywań. — Zaraz po óbie- 
dzie pójdziemy do domu  profeso- 
ra, może Weronika już coś wie o 
nim... A może powrócił... co pan o 
tem sądzi? 


rofesora 


niedawnego faktu, który zaintereso- 
wał cały świat katolicki a także nie- 
katolicki, mianowicie faktu -powró- 
cenia do życia sławnej katedry w 
Reims. Wyraził następnie Ojciec św. 
„radość, że pielgrzymi przybyli pod 
patronatem Akcji Katolickiej i zazna 
czył, że Akcja. Katolicka rozciąga się 
na świat cały, a pod mianem Akcji 
Katolickiej rozumieć trzeba życie ka- 
tolickie otwarcie wyznawane. 
Ojciec św. wspomniał przytem po 
krótce, że we Włoszech Akcja Kato- 
licka przeszła trudną chwilę i że 


< ° a © 
Świątynia w Asyżu 

będzie odnowiona 

KAP donosi :z Rzymu: 

Specjalna komisja rządowa włoska 
powołana do zbadania stanu niszcze- 
jących fresków Giotto w bazylice św. 
Franciszka w Asyżu po długich bada 
niach ustaliła, że szkody w tych fro- 
skach wynikają z wilgoci trawiącej 
| mury .z powodu „złego stanu dachów 
oraz niszczycielskiego oddziaływania 
ibakteryj rozwijających się wskutek 
tej wilgoci. 

W związku z tem zarządzono na- 
tychmiastowe przystąpienie do robót 
restauracyjnych,  przedewszystkiem 
całkowitego odnowienia dachu, przy- 
czem sklepięnia będą zabezpieczone 
przed wilgocią specjalnym rodzajem 
filcu nieprzemakalnego, oraz pokry= 
cia sklepienia między kościołem gór- 
nym i dolnym odporną na wilgoć 
warstwą izolacyjną. 


— Możemy pójść, jeśli to panią in 
teresuje. 

—- Chyba pana także? Przecież 
profesor obiecał panu jakąś pracę, 
powinno panu zależeć na tem, aby 
się odńalazł... 

— O tak, zależy mi na tem na- 
wet bardzo ale więcej zależy mi na 
tem, by nie psuć sobie niczem tego 
miłego popołudnia, które mogę spe- 
dzić z panią. Pocóż mamy myśleć o 
Brandlu, czy 6 innych tym podob- 
nych sprawach. Ja wolę myśleć o 
pani... patrzeć na panią, mówić z 
panią... Czyż to nie jest najciekaw- 
sze, najbardziej pochłaniające za- 
jęcie?! 

— No, no! gotowam uwierzyć, że 
naprawę jestem jakąś nadzwyczaj 
ną istotą! 

— Jest pani nadzwyczajna! — 
róześmiał się — skoro jest pani 
kobietą, która mnie się podoba... a 
takie kobiety trafiają się bardzo 
rzadko... 

Co za wyróżnienie! — próbowała 
|ironizować, ale nie umiała ukryć 
| swegò zadowolenia. Tak przyjem- 


[nie słuchać czułych słówek z ust | spektor. 


E6 


| dawał 


sprawa ta zwróciła na siebie uwagę 
całej prasy, także prasy francuskiej, 
częstokroć w sposób niedokładny. 
Błędem jest mówić, że Akcja Kato- 
licka zajmuje się nie swemi proble- 
mami: Wśród tych problemów wska- 
Zywano: na rasizm» W tym niezmier- 
nie fałszywym poglądzie jest coś tak 
bardzo ludzkiego, że nie można uzna. 
wać tego/za obce filozofji, etyce i re- 
ligji gdy w zasięgu tej ostatniej dar 
wiary poucza nas, jak trzeba uczci- 
wie wierzyć 1 myśleć. 

Potem «Papież witał pielgrzymów 
ż Bergamo we Włoszech i wysławia? 
mocną ji dzielną wierność bergamczy 
ków dla życia katolickiego. Ojcięc 
ŚW. mówił, że poinformowany buł o 
ciężkich „chwilach. bergamczyków w 
ciągu ostatnich “miesiecy, wyraża 
jednak nadzieję, że chwile takie sa 
już: obecnie pokonane także przez u- 
czynione mu przyrzeczenia, przede- 
wszystkiem jednak przez Opatrzność, 
która jest mistrzynią sztuki wycią- 
gania zę złą dobrych skutków. Bóg i 
cały świat wie, że Ojciec św. dążył 
zawsze łojalnie do utrzymania Akcji 


Katolickiej W należnych jej grani- | 


cach, to jest życia religijnego i mo- | 
że Powiedzieć, że wszyscy byli mu po-.| 
słuszni i'szli za jego wskazaniami. ` 
Wreszcie na audjencji generalnej 
przyjął Ojciec św. bardzo liczne pary 
kowożeńców oraz robotników z wło- 
skiego: towarzystwa kopalń, marmu | 
TOI którzy ofiarowali ołtarz dla let- | 
RCA siedziby papieskiego wyższego 
Seminarjum rzymskiego. Za dar ten 
Ojciec Św. po ojcowsku dziękował i 
wszystkim błogosławił, 


tego ślicznego chłopca! Uśmiech- | 
nęła się marząco. 


— Teoretycznie, drogi inspekto- 
rze... sędzią Brodacz wział papiero- 
sa z pudełka, które mu Biruza po- 
i podjął przerwaną prze- 
chadzkę po gabinecie. - Teprety- 
cznie zniknięcie Profesora Brandla 
nie wygląda na ncieczkę.. Przede- 
wszystkiem nasuwa śię kwestj 
niędzy... któż ucieka bez pieni 
Brandl nie podniósł ze swego kon- 
ta.w banku żądnej większej sumy 
w ostatnich czasach... i 
stanawiające.,. 

— Być może — wtrącjł Biruza — 
profesor ma pieniądze w 
zagranicznym banku i w tej 
jest poza granicami kraju... 

— Czy przypuszcza Pan, że tak 
łatwo jest przejechać granicę bez 
dokumentów ? 

—Mógł je mieć oddawn 
gotowane. 

— Nie — zaprzeczył stanowczo 
sędzia. — Brandl nie miał pasz- 
portu zagranicznego, to sprawdzi- 
liśmy, w każdym razie nie otrzy- 
mał go drógą legalną... Zresztą 
teoretycznie nie wyobrażam sobie, 
aby człowiek mógł w ten Sposób 
opuścić swój dom, jeśli miał zamiar 
opuścić go na dłużej, nie biorąc z 
sobą nawet szczoteczki do zębów! 

— Można ją nabyć w każdym 
składzie aptecznym — wtrącił in- 


a pie- 
ędzy? 
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jakimś 
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Na „Dni Mickiewiczowskie" 


zjazd z Warszawy do Nowogródka 


| 


4. 


66 U 


zacja ballad Mickiewicza, zaś 144 
września zorganizowane zostaną 1 
brzeg Świtezi wycieczki, z którel 


POD ONATOWNICA, artyści i orkieSią” Tłok n: 
z tradycyjnym cymbalistą. aż 
W Nowogródku otwarta będź EZYStOW: 
terpretac 


pozatem wystawa regjonalna, odf 
dą się liczne zjazdy, ludowe urocń 
stości, dożynki, popisy młodzieży 1 
leżącej do przysposobienia rolnicź 
go, wreszcie zawody sportowe, K 
rych centralnvm punktem bed 
zjazd gwiaździsty motocyklistów ? 
wogródczyzny. 

Liga Popierania Turystyki orga 
zuje w dniach od 9 do 24 wrześi Wę: w o 
zjazd na „Dni Mickiewiczowskie ruchu św 
kartami uczestnictwa, upoważniaj nie, Wiel 
cemi do 66-procentowej zniżki kof ya dobr 
jowej oraz 50-procentowej zniżki zeb lud 
przejazd autobusem. do Nowogród ja Szcz 
i nad jezioro „Świteź“. Cena ka mimo ws 
uczestnictwa wynosi zł. 2.50. 


lizowane; 
nia ludzi 
beczce. V 

Od lat 
się zrozp: 
lejowych, 
nia komu 
ten sam 
jednym r 


iruga st 
kach dal 
ale w ka 
wniosek: 
wobić. 
ydnem natgrawaniem się z Czy jec 
«nego przeciwnika jest, wystawi ło cudu 
nie w Wiedniu niedaleko siedzibiiWielkiej 1 
„Reichspost”* fotografji dra Fundeflnisk, d 
z obozu w Dachau. Miast wo 
Ma to być dowodem, że b. redsiię dzie. 
tor naczelny „Reichspost* żyje i «milych od | 
mu się złego nie dzieje”. Fotograffftych dmi 
jednak przedstawia starca 70-letnt szkoln 
do, wychudzonego i wynędzniałed lotęgowa 


ałości 
Ciemnie fotograficzne 


lamem, c 
biorstwa 
w pociągach EK. P., 
Szwedzkie koleje wprowadziły Mya drwin 
becnie nowość, cieszącą się dużej możn 
powodzeniem wśród podróżnych. My eTtów 
pociągach dalekobieżnych zainstal faktować 


Naigrawanie się 


XAP donosi z Wiednia: 


rych za niewielką opłatą można 


rzystać podczas jazdy, wywołując dół RE 

konańe w czasie week-endów klit LP yá 

U trzeci 
fotograficzne. 

on tera 

łą drog 
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M, z nie 
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— Zapewne... ale służąca upiergęsa mi 
się przy tem, że profesor nie wydaj fe trzeb: 
jej żadnych poleceń, nie zostawi. nego s 
jej żadnych pieniędzy na wypade E- nie 
gdyby miał nie wrócić... Nie opu „ć ludz 


PA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: tp 


Żadajcie oryginalnych proszków so sa. iots. „KOGUTEK” 


GASECKIEGO 
Migteoicmym w TOREBKACH 


ki 


; > j JĄ jest r 
szcza się tak osoby, która służy JU E. 
: . . 7 1a. 
w jego domu od dziesięciu lat! A , 
x srai ałek, i 
służącą wygląda na osobę, któr% . 
i ARA t Enia ru 
nie kłamie. | d 
E ETEL EIT a i TZedsn 
— Tak, dopóki wie, że nie zaszką] dydat 
dzi tem profesorowi. To bystra ii foż pr 
inteligentna dziewczyna, panie sęfłw,. -. 
dia JAA, przed 
zio. "il baczą 
Brodacz zatrzymał się w sW lnych, 


wędrówce i spojrzał na inspektora 
— Pan ma jakąś myśl? 0 prze 
Biruza, który od przyjścia 5%] Co sie 
dziego oczekiwał na to pytanie, odiis my, 
powiedział teraz wykrętnie, łe sobie 
- Skąd znowu, panie sędzio, WY” wią, d 


eslonys 


raziłem tylko moją opinję o tEFNo ter 
dziewczynie. Pypadł 
Sędzia Brodacz usiadł w fotelu tufa Tle p: 


przed Biruzą i pochylił się ku niemu: Mia kole 
— Chciałbym poznać -pański Př | krzyku 
gląd na tę sprawę? ; powi ] 
— Mój pogląd... dlaczegóż właśnie ch pod 
mój... Ja nie zajmuję się tą spraw4| 4. Ale 
— To mie ma znaczenia inspekto” Borówn 
rze; mimoto wie pan o Brandlach wie 
'e, więcej zapewne niź ja i policja» 
Biruza uśmiechnął się tylko... NÍ 
wiedział jeszcze, jaki był cel tej W! Fu 
tyty i chciał mówić jaknajmniej. Y“ 
śmiechał się tedy i milczał. 
7— Czy wierzy pan, że morderstwo 
popełnił Spokojny? — natar} znów 
sędzia. (D. c. n.) 


m 4 


| 


a 


, zaś 14 
ostaną T 
z które 
i orkiesu 


Tłok na naszych kolejach jest już 
przysłowiowy. Tak samo, jak i in- 
terpretacja tego jedynego w: cywi- 
Na sd {lizowanej Europie „zjawiska woże- 
SBE [Mia ludzi pociągami, jak śledzie w 

. Jbeczce. Wiadomo — brak wagonów. 

a proin] Od lat na łamach prasy rozlegają 
Et F się zrozpaczone głosy pasażerów ko- 
tów lejowych, nawołujące do usprawnie 
nia komunikacji, od lat efekt jest 

ten sam — żaden. Przepraszam, w 


rta będ 
alna, odb 


yki orgóliwinym wypadku notujemy popra- 


1 wrzeši wę: w okresie wielkiego nasilenia 
owskie' 4 


«r duchu świątecznego (Boże Narodze 
oważniajfnie Wielkanoc), koleje manifestują 
niżki koswa dobrą wolę uwzględniania pò- 
| zniżki Wyzep ludności i tak jakoś manipu- 
owogróćjjnją szczupłym taborem, że ludzie, 
Sena kafimimo wszystko, jeżdżą w jedną i 


50. iruga stronę, oczywiście w warun- 
tach dalekich od ideału wygody,' 

At ale w każdym razie znośnie. Stąd 

i SIC: Wniosek: chcieć, a wszystko można 
Wwobić. j 

, się z M Czy jednak nie można tego same- 


wystawiiło cudu dokazać teraz, w okresie 
> siedzibliWielkiej fali powrotnej ze wsi, z le- 
a Fundeflnisk, do Warszawy, do wielkich 
miast wogóle? Bo przecież to, co 
'b. redakifię dzieje na linjach . podstołecz- 
żyje i milych od kilku dni i co aż do pierw- 
Fotograf ych dni września, do początku ró 


ciąg nie zdążył przystanąć. Ludzie 

pędzą na łeb, na szyję, byle złapać 

to upragnione miejsce siedzące, by- 
„le dostać się do przedziału. 

Jak to w praktyce wygląda — 

wiadomo. Albo ci podrą ubranie, al- 
bo utkwisz nogą między schodkami 
wagonu i podrzesz buty; albo cię 
ktoś mimochodem  szturchnie, czy, 
w najlepszym razie, „tylko“ porząd- 
nie wymiętosi. 
. Nareszcie pociąg rusza. Jakoś się 
'ulokowałeś, znalazłeś nawet miej- 
sce na walizkę czy teczkę. Teraz na 
każdej stacji, im bliżej Warszawy— 
tem bardziej „szturmowo”, przeży- 
wasz ponownie emocje wyścigowe, 
tylko, że już jako widz, a nie aktor, 
choć i widzom przy okazji się do- 
staje... 

Powoli przedział. nietylko się 
zapełnia, nietylko brak miejsc sie- 
dzących, stojących czy w „powie- 
trza”, w prasie pleców i ramion są- 


. Błagalny apel pasażera o miejsce dobrze zapłacone 


siadów, ale brak powietrza, niema 
czem oddychać, mimo otwartych o- 
kien i pędu pociągu... Ludzie się po- 
cą, klną, popychają, kłócą, przepra- 
szają, a pociąg" sunie żwawo na- 
przód. No, i zapełnia się wciąż, po- 
chłania na każdej stacji masy po- 
dróżnych. 

Toto na twoich oczach, naprzekór 
wszelkim prawom fizyki, dokonywa 
się cud, cud, przeczący utartemu 
mniemaniu, że w pewnej, ograniczo- 
nej przestrzeni zmieścić się może 
tylko ograniczoną ilość ludzi. Iluby 
już w przedziale nie było pasaże- 
rów i ileby ludzie nie witali wsiada 
jących stereotypowem: „proszę pa- 
na, przedział pełny, szpilki nie wet- 
kniesz', zawsze, na przekór zdrowe- 
mu rozsądkowi, jeszcze parę osób 
się wciśnie. Nic więc dziwnego, że 
gdy w takich Ząbkach wepchnie 
się do wagonów ostatnia fala po- 
dróżnych, ludzie, wymęczeni, zma!- 


tretowani, rozpaczliwie wyglądają 
dworca warszawskiego, modlą się w 
duchu o jak najszybsze przybycie 
do stolicy. 

Cóż to za męka! Męka — bez żad- 
nej przesady! Kto nie wierzy, boć 
to  nieprawdopodobnie wygląda, 
niech na najbliższy week-end poje- 
dzie gdzieś do Wołomina czy 'Jrli i 
niech wraca w niedzielę wieczór al- 
bo w poniedziałek rano. Uwierzy i 
będzie tak samo wołał, jak piszący 
te słowa: Panowie z P. K. P., zrób- 
cież coś, by ulżyć doli waszych pa- 
sażerów, waszych klijentów. 


A może ugłyszą i coś naprawdę 
zrobią... 


Tem bardziej, że podwyższają ce-' 


ny biletów, że myślą o racjonalnej 
kalkulacji, dbają o interes. Może 
więc i-zaczną dbać o tego interesu 
filar i podporę — o pasażera... 
Może. (ab.) 


Nominacje profesorów 


t 


P. Prezydent R. P. mianował dr. 
St. Arnolda, prof. nadzw, U. J. P.— 


* 


ma wyższych uczelniach w Polsce 


| Zgon 
prof. Staristawa Szobera 
znakomiłego językoznawcy 


W nocy z 28 na 29 b. m. zmarł w 
Warszawie ś. p. Stanisław Szober, 
znakomity językoznawca i pedagog, 
profesor U. J. P. 

Stanisław Leonard Szober urodził 
się w 1879 r., studja wyższe kończył 

jw Warszawie, a następnie w Mo- 
| skwie uzyskał stopień magistra języ- 
koznawstwa. Z końcem 1915 r. zaczął 
wykładać w uniwersytecie warszaw- 


skim językoznawstwo indoeuropej- 
skie, w r. 1919 został profesorem 
nadzwyczajnym  filologji polskiej, 


profesorem zaś zwyczajnym 1 grud- 
nia 1927 r. W r. 1929 zostaje profe- 
sorem zwyczajnym językoznawstwa 
indoeuropejskiego w U. J. P. 

i Przed wojną ś. p. profesor Szober 
į prowadził nauczanie tajne. W r. 1920 
był ochotnikiem wojsk polskich. Od 
|r. 1926—1928 pracował na stanowi- 
sku sekretarza generalnego Tow. 
Naukowego Warszawskiego, był da- 
lej prezesem Tow. Krzewienia Po- _ 
prawności i Kultury Języka, człon- 
| kiem Kom. Kasy im. J. Mianowskie- 
| go, Instytutu Słowiańskiego w Pra- 
dze Czeskiej, Tow. Nauk. w Lublinie, 


| Polskiej Akademji Umiejętności, 
Tow. Nauk. im. T. Szewczenki we 
Lwowie. 


Z dzieł ś. p. prof. Szobera najważ- 
niejsze są: ,„„Kwestjonarjusz do dja- 
|lektologji polskiej”, „O podstawach 


dera, prof. nadzw, U. S. B. — prof.|U. J.; Ludomira Ślendzińskięgo, psychicznych zjawisk językowych”, 


mwycz. filologji słowiańskiej na wy 


tyś i E ; - at prof. nadzw, U. S. B.—prof. zwycz. 
 70-letn a kę będzie Rie napewno prof. zwycz. historji gospodarczo- dziale humanistycznym U. S. B.;| malarstwa dakoficyjnEGO na wydz. 
edzniaeś otęgowa o, jest nietylko ‘brakiem społecznej i geografji historycznej dr. - Alfreda  Laskiewicza, prof.| sztuk pięknych U.S. B.; dr. Kon- 
ałości o interes pasażera i, tem ma wydz. humanistycznym U. J: P.; nadzw. U. J; P-—-prof. zwycz. oter-| stantego Steckiego, prof. -nadzw. 
iczne lamem, o interes własny przedsię: inż. Jana Bagieńskiego, prof. nad- hinolaryngologji na wydz. lekar-|U, J. P; — prof. zwycz. botaniki o- 
borstwa zarobkoweko, jakiem są ZWYCZAJNEgO Politechniki Lwow- kim U. J. P.; dr. inż. Władysława| gólnej i fitopatołogji na wydz. rol- 
ASA: 80,1] SĄ skiej — prof. zwycz. architektury: Łoskiewicza, prof. nadzw. -Alkade- niczo-leśnym U .;;dr. Stefana 
h -K. P., ale czemś już, co wygląda na wydz. architektury Politechniki! mji Górniczej w Krakowie — prof.| Straszewicza, prof. nadzw. Politech 
wadziły Alt drwiny ze zdrowego rozsądku. Lwowskiej; dr. Leona Chwista, i zwycz. metalografji na wydz. hutni- niki Warszawskiej — prof. zwycz. 
M „pie można przecież ludzi, swoich Prof. nadzw. U. J. K-—prof. zwycz. czym Akademji Górniczej. matematyki na wydz. inżynierji 
ję dużej. o is ż logiki na wydz. matematyczno-przy- Dr. Romana . Małachowskie”o. Politechniki War kiej 
sżnych  Wlientów (nasz klijent—nasz pan!) oan. n ap:ATZI w” M oz pd ; i ? ANS 
óżnych. [A J rodniczym U. J. K. prof. nadzw. U. J. K. — prof. zwycz.| Bohdana, Wasiutyńskiego, prof. 
zainstakj "stować wyłącznie jako dodatek | Df. Witolda Doroszewskiego, pro-chemji organicznej na wydz. mate-| nadzw. U. J. P. — prof. zwycz. pra- 
zna wid lb wygodnie jeżdżących 'dygnita- fesora nadzwycz, U. J. P. — prof.| matyczno-przyrodniczym U. J. K.: wa administracyjnego i administra- 


na kj); ulgowiczów czy  darmóchow- 


moż 388 ; 4 Pó manistycznym U. J. P.; dr. Stami-| nadzw. Akademji Medycyny Wete-, 
vołując dób. Przecież za swoje pieniądze, sława Hillera, prof. nadzw, U: 8. B.|rynaryjnej we Lwowie — prof. 
łów klisik pełny bilet należy się i pasażero- — prof. zwycz. histologji i embrio- zwycz. hódowli.ogólnej zwierzat i 


on teraz nietylko często stać musi 
| łą drogę, ale / przetrzymać męki 
|Pzdy „wy maglu“ i rozkosze „łaźni“; 
$ia go i prasują za jednym zama- 
tem, omiotą i popychają —: z wa- 
Onu wychodzą -'czupiradła: spoco- 
W, zmięte, z podeptanemi butami, i 
SE Iraszliwemi humorami. A jest to— 

Foszę nie zapominać, okres jazdy z 
ENIE |Piećmi; czesto bardzo małemi dzieć 
ÚW itp. M, z niemowlętami! Jakże w ta-. 
KOGUTEK"||Ch warunkach łatwo o wypadek, 
nieszczęście! 


EBKACH Jo my AUM 
„ *eżmy dla przykładu linję wileń- 
A, wzdłuż której między Warsza- 
mees 9/4 | Małkinią rozrzucona jest: cała 
ca upierdjsa miejscowości letniskowych. 
nie wydaj £ trzeba przytem wybierać dla doj 
zostawił lnego scharakteryzowania sytua-| 
wypadekii aż niedzielnego wieczora, kiedy, 
Nie opu g é ludzi wracających do Warsza- 
|” jest rekordowa, a piekło nie do 
Hania. Wystarczy zwykły ponie- 
wałek, i to w.porze „małego* na- 
nia ruchu, w południe: 
sie zaszkó | zedsmak przyszłych rozkoszy, 
SEN i dydat na pasażera kolejowego. 
oe, E A przy kupnie biletu, w „ogon- 
a przed kasą. Pan kasjer bowiem, i 
bacząc na wzmożony ruch wy- 


służy JU 
iu lat! 4 
je, którą 


7 „weji 
ę koma “mych, sprzedaje bilety. tylko w 
18p€ teślonyvch godzinach; bezpośre- 
"0 przed odejściem pociagu. ` 


jścia i4 0 się w takim „ogonku“ dzieje, 
tanie, O%fMie Prawdy“ zdenerwowani lu: 
e, p © sobie przy okazji wzajemnie 
ędzio, wYTRwią, do jakich dochodzi awan. 
ję o. tEUJPM o tem wiedzą ci, którym teraz 

„| padł los wracać koleją z letni- 
fotelu tu? S Ile przytem wrzawy, prób omi- 


ku niemi-flia kolejki w wyścigu po bilety, 
pański Př f krzyku, hałasu, wiedzą kasjetzy 

) j dowi na wszystkich chyba sta- 
5ż właśniejith podwarszawskich linji wileń- 
a spraw: j. Ale to dopiero wstęp, to nic 
inspekto'| Borównaniu z dalszym ciągiem. 


ndlach wie|Afasz już, biedaku, bilet, jeśli o- 
i policja bwiście zdążyłeś go wykupić i nie 
ylko:.. NA isz mełdować konduktorowi że 
sel tej wą "lesz bez biletu, no i płacić zło- 
imniej. LSe „kary“. (Dlaczego — chybą 
ł | "ie powie!). No, ale masz ten 


orderstwo et. Podjeżdża Ì j 
Me pociąg. Następuje 


), c. m.) 


| 


zwycz, jęz. polskiego na wydz. hu-| 


dr. Tadeusza  Ołbrychta, prof. 


I trzeciej klasy miejsce siedzące, lofji na wydz. lekarskim U. S. B.;| nauki o żywieniu zwierząt w Aka- 


cji na wydz. prawa U. J. P.: dr. Ja- 
na Weyssenhoffa, prof: nadzw. U.J. 
-- prof. zwycz. fizyki teoretycznej 
na wydz, filozofji U. J.; dr. Stani- 
sława Franciszka Zajączkowskiero, 


inż. Stanisława Hubickiego, prof. demii Medycyny  Weterynarvjnej;j prof. nadzw, U. S. B.-—prof. zwycz. 
nadzw. Politechniki Lwowskiej — dr. Stanisława SŚchayera, profesora! historji średniowiecznej i nauk »o- 
prof. zwycz. inżynierji. lasowej. na nadzw, UJ. P. — prof. zwycz, filo-| moeniczych historji na wydz. huma 


wydz. rolniczo-lasowym Politechni- 


ki Lwowskiej: j 
Janusza Iwaszkiėwicżá, prof. 
nadzw. U.-S. B. — prof. zwycz. hi- 


storji nowożytnej na wydz. huma- 
nistycznym U. S. B.: dr. Jana Ko- 
zaka, prof. nadzw. U. J. — prof. 
zwycz. chemji ogólnej na wydz. rol- 
niczym U. J.; dr. Erwina Koschmie- 


| łogji indvjskiej na wydz.-humanisty 
|cznym U. J. P.; dr. Kazimierza Su- 
checkiego, prof. nadzw. Politechni- 
ki Lwowskiej — prof. zwycz. hodo- 
wli/lasu na wydz. rolniczo-lasowym 
Politechniki Trwowskiej. 

Ks. dr. Władysława Wichra, prof. 
nadzw. U. J) — prof. zwycz. teolo- 
gji moralnej na wydz. teologicznym 


| 


nistycznym U. 8. B.; inż. Feliksa 
Zalewskiego, prof. nadzw. Akademii 
Górniczej w Krakowie —. prof. 
zw, górnichwa II na wydz. górni- 
czym Akademii Górniczej w Krako- 
wie i dr. Stefama Zaleskiego, prof. 
nadzw. U. J, P. — prof. zwycz. eko- 
nomji politycznej na wydziale pra- 
wa U. J. P. w Warszawie. 


„O poprawności języka“, „Gramaty- 
ka języka polskiego“, „Gramatyka 
polska w ćwiczeniach“ (szkolna), 
/ „Zwięzła gramatyka języka polskie- 
go“, „Pisownia polska, jej historja 
uzasadnienie i prawidła'*, „O nauczą- 
niu języka polskiego", „Zasady nau- 
czania języka polskiego”, „Zjawisko 
stylu w stosunku do innych zjawisk 
językowych i stanowisko stylistyki 
wobec językoznawstwa”, „Pogląd na 
świat w odbiciu faktów językowych”, 
„Zarys *językoznawstwa ogólnego”, 
„O języku Stanisława Staszicą*, 
„Życie wyrazów“, „Pochodzenie i 
rozwój polskiego języka literackie- 
go“ 
« 
Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
prof. St. Szobera odbędzie . się w 
czwartek dn. 1 września o godz. 10 
w górnym kościele św. Krzyża, skąd 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
| cmentarz. 


* * 


Szukamy Puszczy Kampinoskiej 


Zakonspirowany rezerwat leśny u wróć stolicy 


— Czy bybiście państwo w Pusz- 
czy Kampinoskiej? 

Można ręczyć, że na stu War- 
szawian zaledwie jeden odpowie na 
to pytanie twierdząco. Ale i ta pro- : 
porcja nie jest pewna. Raczej je-, 
den na tysiąc. Nie, też niepewne. 

Wybaczmy to mieszkańcom sto- 
licy. Przecież Puszczy Kampino- 
skiej — tego wspaniałego rezerwa- | 
tu leśnego, jedynej w swoim ro- 
dzaju, zachowanej w prawie całko- 
witej krasie pierwotności, resztce 
dawnych kniei podwarszawskich, w 
których wraz z orszakiem myśli- 
wych uganiali się za turami jesz- 


cze książęta mazowieccy, nie łączy 
ze stolicą żadna komunikacja, Nie 
zawiezie nas tam żaden autobus, 
żaden „samowarek* dojazdowy. Do 
Puszczy Kampinoskiej można się 
dostać od biedy na rowerze. Ale i 
to wątpliwe. Raczej piechotą. Na 
własnych nogach. I... trzeba jej do- 
brze poszukać. 

Najbliższy, najdogodniejszy punkt, 
w którym trzeba rozpocząć tę pie- 
szą wędrówkę — to Łomianki, taka 
sobie zwyczajna wieś z szerokiemi 
polami, z niskiemi chatkami. Do- 
staniemy się tam łatwko autobu- 
sem-z Placu Wilsona. Ale nigdzie 
tu nie widać żadnego lasu. Spró- 
bujmy o Puszczę Kampinoską za- 


m do wagonów, jeszcze gdy po pytać kogoś z tubylców, a mapewno 


| dzona. 


odpowie: 


| że 


IWzrusza ramionami. Zapewnia, 


dyś, przed wiekami, przed tysią- 


— Nie wiem. Nigdy o: czemś: ta- niema tu nigdzie żadnego lasu. | cami lat było może wybrzeżem Pra- 
kiem nie słyszałem. Może sołtys... To samo twierdzi starsza pani wiej | wisły — w czasach, gdy w tej oko- 
Sołtys — wiadomo —. musi -być | ska, niechybnie matka dziewczyny, | licy zamarłej,-mało dostępnej, był 


najmądrzejszy. Od niego przecież 
na całą wieś idą nakazy, szarwar- 
ki,.podatki. On pewnie wie. Ale... 
może i nie wie. Szkoda czasu, aby | 
szukać pana sołtysa. Idziemy -za | 
własnym turystycznym  węchem. | 
Słońce praży. Upał. Nasze psy — | 
Rex i Aza — pstrokaty, wyżeł i | 
zgrabna setrzyca — z wywieszone- | 
mi ozorami uganiają po polach. 
Płoszą kuropatwy, pędzą z żało-i 
snym - skowytem: za umykającemi | 
zającami. 

Kilometr. Drugi. Trzeci. Wciąż 
pola i pola. Nie! Chybą już nie 
znajdziemy tej Puszczy Kampino- 
skiej. Schowała się gdzieś, czy 20? 
Przecież chyba to nie kępka drzew, 
którą widzimy na lewo od drogi. 
Wszystko jedno. Skręcamy. Zoba- 
czymy. Tu znowu widać parę chat. 
Mieszkają jacyś ludzie. Może wie- 
dzą. 

Dziewczyna, ubrana odświętnie, 
wybierająca się najwidoczniej do 
jakiegoś odległego kościoła, jest 
bardzo zdziwiona, nieufna, zawsty- 


— Puszcza ? — robi wielkie oczy. 
— No, taki duży, taki bardzo du- 
ży las — podpowiadam. 


którą zaintrygowało o co też ci 
dwaj panowie z psami wypytują jej 
córę. Nie. Ona też wie doskonale, 
że niema tu żadnego lasu. 

A więc jak? Zrezygnować z dal- 
szych poszukiwań? Zdecydować się 
na niesławny odwrót? Aza, która 
się gdzieś zapodziała, wraca naraz. 
Ma triumfującą minę i wygląda jak 
nięboskie stworzenie. Szukała wody | 
i ubabrała się po sam grzbiet w 
błocie. Jej długa, jedwabista sierść, ' 
jest polepiona. Biała setrzyca zmie- 
niła się w czarnego wodołaza. 

Mój brat jej za to wymyśla, a 
ona nic. Łasi się szelma. 

W tej chwili spostrzegam, że i 
krótkosierścisty Rex zdążył się 
gdzieś ubłocić. Gdzie te psy były? 
Jak okiem sięgnąć same piaski. A 
mieco dalej dobre pół horyzontu 


zasłoniła wyniosła wydma. Gdzież». 


są te trzęsawiska? 

To nas zaczyna  intrygować. 
Idziemy na zwiady. Wdrapujemy 
się na wydmę i... mamy ją naresz- 
cie. Znaleźliśmy. Warto było dla 
tego samego widoku pofatygować 
się na szczyt tej piaszczystej góry, 
będącej tylko małą cząstką nie 
kończącego się pasma, które kie 


| las i tylko las, 

| Przed wiekami? — Ależ i dziś 
t jest tylko-las. Nic innego nie wi- 
dzimy dokoła. Las, dziewiczy las, 
| pierwotna knieja mazowiecka, jest 
tak blisko i nie o-niej nie wiedzą, 


| ani mieszkańcy Warszawy, ani na- 


| wet ci tubylcy, 


którzy mieszkają 
tuż — tuż, ręką sięgnąć: 
I nie dziwmy. się im. Skądżeby 


"mieli wiedzieć? Ich zainteresowa- 


nia kręcą się przecież wiecznie w 
ciasnym kręgu własnego podwórka, 
własnego ubogiego, poletka. Obro- 
dzi czy nie obrodzi? Będą ziemnia- 
ki czy nie będzie ziemniaków? Ile 
litrów mleka da krowina i ile się za 
nie weźmie w Łomiankach? 

To nie ich wina. To organizacje, 
do których obowiązku należy dbać 
o rozwój turystyki i krajoznaw- 
stwa powinny tych, mieszkających 
na skraju Puszczy wieśniaków u- 
świadomić, powiedzieć im, że ta 
Puszcza — to żaden wymysł mic- 
szczuchów, że ta Puszcza istnieje 
i — co więcej — może im nawet 
dać jaki taki zarobek, jeśli będą 
'umieli dać o niej właściwe infor- 
macje. 

J. M.T. 


„Czysty utarg" to nie „czysty zysk“ 


© przedstawianie faktów we właściwem świetle 


Katowicka „Polonja“ należy do 
pism dbających o ścisłość i rzetel- 
ność informacyjną, zwłaszcza w 
a poza 
tem zajmowała zawsze w stosun- 
ku do przemysłu węglowego stano- 


sprawach gospodarczych, 


wisko naogół objektywne. 
W lipcu r. b. zamieściła 


cena 


stwa, że zatem mieszczą się w niej 
także koszty przewozu kolejowego, 
przeładunku itd. 
czytelnik mógł przeto łatwo przy- 
jąć tę cenę jako identyczną z o- 
siągalnym przez eksportujące przed 
siębiorstwa utargiem i wyciągać 
stąd wnioski, jak to nietylko nie- 
którzy czytelnicy ale i różne pisma 
brukowe uczyniły, o świetnej sytua 
cji przemysłu węglowego i wiel- 
kich jego zyskach. 

Coprawda w parę dni później za- 
mieściła . „Polonja“ otrzymane od 
jednego ze swych czytelników u- 
wagi, wyjaśniające bliżej charak- 
ter podanej przez nią na 
podstawie „Wiadomości Statystycz- 
nych“ ceny tony węgla w ekspor- 
cie i wykazujące zarazem, że po 
potrąceniu kosztów przewozu, prze- 
ładunku, itd., utarg osiągany przez 
kopalnie za tonę węgla eksporto- 
wego wynosić mógł najwyżej około 
zł. 13,20, 

Zdawałoby się, że po zamieszcze- 
niu tych wyjaśnień „Polonja“ bę- 
dzie już ostrożniejsza i informu- 
jąc w przyszłości swych czytelni- 
ków o wynikających ze statystyki 
urzędowej cenach węgla, będzie u- 
zupełniała te dane wyszczególnie- 
niem kosztów przewozu i przeła- 
dunku, umożliwiającem obliczenie 
przybliżonej wysokości faktyczne- 
go utargu. Tymczasem w; numerze 
z 20 sierpnia r. b. zamieszcza „Po- 
lonja“ nowy artykuł p. t.: „18 zt. 
72 gr. za tonę węgła”, w którym 
na podstawie danych zaczerpnie- 
tych zarówno z „Wiadcmości Sta- 
tystycznych* jak i z gruntownego 
studjum p. Antoniego Olszewskie- 
go p. t: „Rola przemysłu węglo- 
wego w. gospodarce narodowej", 
etwierdza, że począwszy od 1936 
r. „eksport rośnie zarówno pod 
względem wagowym jak wartościo- 
wym“, 

Dotad wszystko w porządku. Nie 
jest jednak w porządku, jeżeli au- 
tor artykułu, stwierdziwszy na pod 
stawie cyfr urzędowych, że „W po- 


równaniu z rokiem ubiegłym cena ' 


o 


a 


podniosła się o 2 zł, a w porówna- 
niu z rokiem 1935 otrzymujemy już 
o 4 zł. więcej”, dodaje następnie; 

„Oczywiście nie jest to czysty zysk 
przemysłu węglowego, gdyż w między- 
czasie wzrosły koszty wydobycia; T 
należy zresztą zapominać, że w tej prze- 


ciętnej tonnie węgla są już zawarte ko- 
szta tr tu do portów polskich i 
granicznych stacyj kolejowych". 


W piśmie czytywanem również 
przez słabo orjentujących się czy- 
telników i służącem różnym pis- 
mom brukowym jako źródło infor- 
macyjne, nie wolno nawet przez 
omyłkę użyć wyrazów „czysty zysk* 
zamiast „czysty utarg*, gdyż na- 
wet po uwzględnieniu wyszczegól- 
nionych w tem samem zdaniu ogra- 
niczeń, takie określenie może wzbu- 
dzić w niejednym czytelniku wra- 
żenio, że reszta ceny pozostałej po 
potraceniu kosztów transportu, to 
już jest właśnie „czysty zysk prze- 
mysłu węglowego, Temu samemu 
złudzeniu ulega zresztą. jak zoba- 
czymy, nawet i sam autor artykułu. 

A pozatem nie jest też w porząd- 
ku, jeżeli się wspomina o kosztach 
transportu nie wymieniając ich 
szczegółowo. Nie każdy ' bowiem 
czytelnik zdaje sobie sprawę z te- 
go, że „koszty transportu“, wyno- 


„Polo- 
nja“ artykuł p. t.: „18 zł. 80 gr. 
za tonę węgla*, podając w treści 
artykułu, że tyle właśnie wynosiła 
węgla w ciągu I półrocza 
r. b, nie wspominając natomiast 
ani słowem o tem, że jest to cena 
fob, względnie loco granica pań- 


Mało wyrobiony 


szą około 6 złotych od tonny. 


w wysokości ok. zł. 12,72, 


Gdyby zaś autor artykułu, powo- 
łujący się na cytowane wyżej stu- 
był nieco 
dokładniej przewertował tę książ- 
kę, byłby na str. 95 znalazł, że ko- 
zagłębia. Śląskiego i 
Dąbrowskiego na 1 tonę - wydoby- 
cia wynosiły w 1936 r. (ostatni rok, 


djum p. Olszewskiego, 


szty własne 


za który autor posiadał materjały) 


przeciętnie zł. 12,47, wobec tego |w. kwocie ok. zł. 12,72 nie pokry- 


e 


800 mili. zł. ma inwestycje w budżecie 
mea IDZY=EZO Fe 


Prace nad budżetem państwa na 
rok 1939/40 dobiegają końca. O- 
becnie w poszczególnych 'minister- 
stwach opracowywane są prelimi- 
narze budżetowe, których zakoń- 
czenia należy się spodziewać na 
pierwsze dni września. 
| Jak się dowiadujemy, nowy bu- 
idżet będzie w całości dość nie- 
znacznie przewyższać tegoroczny, 
| aatomiąst budżety niektórych po- 
szczególnych ministerstw „ dość 
ESE podwyższono. Równowaga 
e uzyskana będzie, dzięki 


Nowy wskaźnik już się obniża 
Spadek produkcji w lipcu 


Obliczany przez Instytut Badania 

| Konjunktur Gospodarczych i Cen 

| wskaźnik produkcji przemysłowej 

spadł w lipcu r. b. ze 120,1 do 117,8, 

czyli o 1,9 proc. przewyższając po- 
ziom z lipca r. ub. o 5,3 proc. 

Najsiłniej obniżyła się produkcja 

w hutnictwie żełaznem oraz w prze 

myśle metalowym i mineralnym. 

! Pozatem spadek produkcji zazna- 


Po potrąceniu tych kosztów od 
wynikającej z danych „Wiadomości 
statystycznych“ ceny zł. 18.72, po- 
zostaje przeciętny utarg już tylko 


zaś, że — jak sam przyznaje -- wał nawet przeciętnych kosztów 
„w międzyczasie . wzrosły koszty własnych kopalń na 1 tonę wydo- 
wydobycia“, a szczególnie właśnie bycia. 

„wzrosły w 1937 r. skutkiem pod- | Nie zwrócilibyśmy większej uwa- 
| wyżki płac robotniczych, skrócenia | gi na te braki w omawianym tu 
czasu pracy i dalszej zwyżki cen | artykule, gdyby autor jego nie był 
materjałów biegowych, nie będzie- | ich użył, obok paru dalszych cyfr, 
my dalecy od prawdy, twierdząc, | jąko argumentów, które „będą mo- 
jże w 1937 r. koszty własne kopalń | gły niewątpliwie podkreślić związ- 
na 1 tonę wydobycia wynosić mu- | ki zawodowe w rokowaniàch o pod- 
siały conajmniej ok. zł. 13. wyżkę płac“. 

W tych warunkach uzyskiwany Jak widać z powyższych uwag 
przez kopalnie w.ciągu pierwszych | najważniejszy trzon tych argu- 
7 miesięcy r. b. przeciętny utarg | mentów:t. j. osiągany w eksporcie 
za tonę węgla eksportowanego zysk, upada w zupełności z chwilą 
sprostowania i uzupełnienia przy- 
toczonych przez autora cyfr. Ale'i 
dalsze 'ogniwa jego argumentacji 
nie wytrzymują krytyki. 

Autor artykułu podaje na pod- 
stawie cytowanego Studjum p. Ol- 
szewskiego, że utargi ogólne prze- 
| mysłu węglowego wynosiły w 1935 

r. — 884,8 milj. zżł., w 1937 r. — 
436,4 miljn. zł, wzrosły zatem w 
ciągu dwóch lat o przeszło 100 
milj. zł. czyli o 30%, podczas gdy 
w tym samym okresie przeciętny 
zarobek miesięczny górnika wzrósł 
ze 150 zł. do 178 zł, a. więc o 
mniej niż 20%. Autor zapomniał 
tu o jednej drobnostce, że wzrost 
zarobku miesięcznego górnika jest 
rzeczywistym wzrostem jego do- 
ichodu o blisko 20%, podczas, gdy 
za owe o 100 miljn. zł. zwiększone 
tutargi przemysł wydobył więcej o 
| 7,7 milj ton węgla, których koszty 


| zmniejszeniu wydatków na inwe- 
stycje o kwotę około 200 miljn. zło- 
| tych. 

Obniżka wydatków  inwestycyj- 
nych tłomaczona jest tem, że kwota 
1 miljarda złotych preliminowana 
w 1938 r. przeznaczona była za- 
sądniczo na okres 5-cio kwartało: 
wy, tak, że obniżenie sumy prze- 
znaczonej na inwestycje do 800 
miljónów nie powinno wpłynąć u- 
jemnie na całokształt akcji inwesty 
cyjnej w 1989/40 roku. 


tych*100 miljonów zwiększonego u. 
targu. Wobec tego zaś, że koszty 
własne; kopalń na 1' tonę kóazcĄ 
cia wynosiły w przecięciu za lata 


czył się w przemyśle 
czym, spożywczym, papierniczym, 
oraz w przemyśle węglowym. 


włókienni- 


| wydobycia musiał pokryć właśnie z | 


Wpływ tych tendencyj spadkowych 
był hamowany przez wzrost prođuk 
cji, jaki wystąpit w przemysłach: 
odzieżowym, skórzanym, : poligra- 
ficznym, drzewnym i w hutnictwie 
cynkowem. : 


Rozwój okręgu kielecko-radomskiego 


'Powstają nowe zakłady przemysłowe 


W sierpniu w okręgu kielecko-ra- 
|domskim wzmógł się bardzo znacz- 
inie ruch budowlany. Oprócz budyn- 

ków prywatnych, szkół, szpitali itp. 
ruch budowlany ogarnął . również 
| przemysł, który przystąpił do rozbu- 
dowy swoich przedsiębiorstw oraz 
| do budowy nowych fabryk. 

W Kieleckiem rozpoczęto obecnie 
budowę wielkiej fabryki samocho- 
dów osobowych i motocykli, która w 
jprzyszłości zatrudni około 2000 ro- 
| botników. 

Związek spółdzielni _/ spożywców” 
„Społem* po wybudowaniu fabryki 
buljonów i przypraw do zup rozpo- 
czął obecnie budowę fabryki drożdży. 
Zakłady Ostrowieckie przystąpiły do 
budowy. nowoczesnej fabryki kół sa- 
| mochodowych wszystkich typów. 

Powstaje również fabryka narzę- 
dzi dentystycznych oraz nowoczesna 


fabryką kafli, urządzona według naj- 
nowszych wymagań technicznych j 
zaopatrzona w obrabiarki, 

Na ukończeniu jest budowa fabry- 
ki sprzętu telekomunikacyjnego Eri- 
cson, a ponadto rozpoczęto budowa 
dwóch. innych fabryk. Rozpoczęto 
duże inwestycje w przemyśle farbiar 
skim oraz przystąpiono do budowy 
nowej fabryki farb chemicznych. 


Pod Sandomierzem znajduje się o- | 


beenie w końcowym stanie budowy 
fabryka wyrobów ceramicznych, aj 
ponadto w tych dniach zosłała uru- 
chomiona fabryka przetworów owoco | 
wych. 5 

Rozbudowa przemysłu okręgu kie- 
lecko-radomskiego wpływa w. dal- 
szym ciągu bardzo dodatnio na Życie 
gospodarcze, powodując zwiększenie 
się iłości zatrudnionych robotników. 


Giełda pieniężna 


"WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
iulowo-dewizowei w Warszawie tenden 
cja dła dewiz była słabsza, przy obro- 
tach małych. Notowano: Amsterdam — 
288.80, Braksels 89.75, Kopenhaga — 
115,35, Londyn 2584, Montreal 5.30.88, 
Nowy Jork 5.30.88, "Nowy Jork kabel 
5,31, Osto 129.80, Paryż 14.49, Praga — 
18.32, Sztekholm 133.25, Zurych 121,23. 
Bank Polsk! płacił za dolary amerykań- 
skie 5.23, kanadyjskie 5.27.50), iloreny 
holenderskie 287.80, franki francuskie — 
14,43, szwajcarskie 120.75, belgi belgij- 
skie 89.56, funty angielskie. 25,75, pale- 
styńskie 25.30, guldeny gdańskie 99:75, 
karany czeskie odcinki do 20 koron —-| 
1540, korony duńskie 11480, korony 
norweskie 129.15, szwedzkie 132.60, liry 
włoskie odoinki do 50 lirów 22.40, maski | 
fińskie 11.25, marki niemieckie srebrne 


91. 
AKCJE -; j 
Na rynku akcyjnym tendencją była 
słabsza, przy większych obrotach akcja- 
mi metalurgicznemi. Notowano: Bank 
Polski 123.50, Bank Zachodni 39, Węgiel | 


<A a w W O 


$ 


34.75, Starachowice 43,50 — 43, Ostro- 
wiec 65,25, Lilpopy 89. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych kedadcja| 
była utrzymana, przy obrotach niałych;, 
Notowano: 30/9 inwestycyjna I em. 86.13, 
serja" 95.50 — 96, JI em. — 85.25, 40970! 
dolarowa 43.50, 41/s0/9 wewnętrzna 67.25, | 
4%/%. kon$olidacyjia 67.25 — 67, - 41/a7/0, 
ziemskię 65, 4/20/9 |, z. ziemeie poznań- | 


skie serja- K“ — 64,75, 40% ziemskie po 
znańskie 53, 41/:0/e L z. Lwowa 6475, 
Se Warszawy z r. 1933 —-.73.63 —, 
73.50 — 73.63. 


obrotach prywatnych: 30% państwo 
war emta ziemska odcinki pó! 5.000 z} 
52, po 1.000 zł. — 56 — 55.50, po 100 zł. 
— 90, Rudzki 11,45, 


„wyżki 7,7 milj. ton wynosiły *po- 


nnn i a R O JERZY PZA 


| iakichś zwi 


zarszających się cenach eks 
| wych” prowadzi 
dalszej koncentracji, racjonaliz 
i mechanizacji produkcji, a tem S 


1936*i 1937 ok. zł. 12,75, zpajdzie: | 
my, że koszty wydobycia owej nad- . 


nad: 98 milj. zł, a więc pochłonęły 
prawie całą uzyskaną w. latach 
1936:i 1937; nadwyżkę. utargów. 

Dalszym argumentem dla związ- 
ków zawodówych ma być fakt, żę | 
w. roku. bieżącym wydobycie 
dzie mniej więcej takie, jak w roku į 
1981, kiedy wynosiło 38,2  miljn. 
ton”, podczas gdy załoga w porów- 
naniu ż 1932 r. jest 0 .82 tys. 
mniejszą, oraz że „wydobycie na 
głowę i odrobioną -dniówkę wyno- | 
siłą w roku 1931 coś 1,4 ton, na- | 
tomiast w czerwcu r. b. wynosiło | 
1,8 ton“. 


Związkom zawodowym nie trzeba 
dopiero tego argumentu podsuwać, 
bo. 1 tak-nim szermują nieustannie | 
od paru lat. Dziwić się tylko. moż- 
na „Polonji*, że mie rozumie tẹgo, 
czego nie chcą' zrozumieć — bo 
nie leży to w ich interesie — 
związki zawodowe: że zmniejszenie 
załogi i wzrost wydajności pracy 
nie‘ jest bynajmniej następstwem 
ększonych wysiłków Yo- 


botnika, lecz tylko wynikiem doko- 


nanej: w okresie kry. aien RE 
kryzysu, p skiej 


wsżystkię gałęzie wytwórczości rol- 
nej Wołynia. Zaś wśród owych pro” 
dukowanych na Wołyniu zbóż i 

o znaczeniu handlowem, które repre- 
zentowane będą na IX Targach Wo- 
łyńskich w Równem, 
miejsce wysuwa się właśnie chmiel 


naciskiem fałszywej polityki defla- 
cyjnej ówczesnych rządów i mecha- 
nicznego obniżania. cen przy u- 
sztywnionych najważniejszych ele- 
mentach kosztów własnych, — kon- 
centracji produkcji na najbardziej 
wydajnych kopalniach i pokładach, 
a częściowo także wynikiem prze+ 
prowadzonej w tym okresie mecha- 
nizacjisi racjonalizacji produkcji. 
Kto jak to, ale „Polonja* powin- 
ną. sobie chyba zdawać sprawę z 
tego, że każda dalszą zwyżka kosz- 
tów własnych przy niezmienionych 
cenach krajowych i już'znowu i 


t 


u po- 
porto- 
nieuniknienie do 
acji 


azi] 


„bę: p 
| wijać się znakomicie i chmiele wołył 


| ośrodkami produkcji chmielu, a ” 


|tu żyznych lóssów i czarnozi 


sunków handłowych pomiędzy woły” 
niem i wielu państwami europejskie 
mi.i pozaeuropejskiemi. 


gom: Wołyńskim b, ciekawą  inow3" 
cję: w ramach tej 
odbędzie się w Równem w okresie 
1 
dniowe targi chmielarskie. 


mem do ponownego wzrostu bezro- 

,„boeia, co nie leży chyba w intere. 
sie zatrudnionych w przemyśle wę- 
glowym górników, których postu- 
latom „Polonja“ artykułem swym 
chciałaby przyjść z. pomocą. 


E. H. 


POZAGIEŁDOWE- KURSY: 

WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 86,13, 

Inwestycyjna II em, 85,25, 

Konsolidacyjna 67. 

Wewnętrzna 67,25, 

'Dolzarówka 43.50, 

Konwersyjna 67.70. 


Targach Wołyńskich w _ specjalnie 
budowanym na ten cel pawilonie 
chmielarskim znajdą się znaczne 

ści chmielu. Spodziewane jest dostat 
czenie. około 2 tys. centnarów , t680 
'szlichetaego. produktu. ziemi 

skiej, 


U 
` 


Nie wywozimy zbożał 
zagranicę 


Sytuacja na odcinku naszego el 
portu zbóż w dalszym ciągu nie 
gła żadnej zmianie. Wobec niskif - 
cen, panujących na. rynkach zag% 
nicznych, eksport zbóż z Połski p 
wie, że nie istnieje. [, 

Jeden z najlepszych naszych 
ków odbiorczych, mianowicie rym, 


W zach 
hmurmo 


( 


duński, został nawet całkowicie dburz'i prz 
nas zamknięty, gdyż Danja wyd pemi 
zakaz przywozu pszenicy i żyta. al 
e laogół do 
Polskie drzewoje stw 


przez Kłajpedę 
Do Kłajpedy udaje się delegadi Teatr 


wileńskiej Tzby:przemysłowo-handij eate > 
wej, celem zbadania możliwości e% Foni L 
portowych z Polski przez port kła] Teatr M 
pedzki. o R 

Między jn: ma być również rozi ont A 
trzona sprawa zasilenia tartak | roatr K 


kłajpedzkich polskim surowcem drita". 


wnym. Instytut 
G e | Teatr y 
Umowa weterynaryjna| sr: 


„Małe - 
emiańsk 
ynny, 


z Litwą BH 
Pomiędzy centralnemi władzańję 
weterynaryjnemi Polski į Litwy % 
warta została umowa w sprawie 
jemnego zawiadamiania się -oH 
państw o zaraźliwych _chorobadj. 
zwierząt na terenie Polski ji Litwój 
W tej chwili umowa ta stała s Adria: , 
szczególnie aktualna ze względu ™j Atlantic 


è 2 PA: Bałtyk; 
panującą i w Polsce i na Litwie pri] Cahill 


NFORMA 
wa DLA | 


szczycę. BRZ! 
T Colosser 
Nowe zrzeszenia | Gan: : 


gospodarcze BA 


Na. terenie Warszawy powstajifi Filharm 


dwa nowe zrzeszenia gospodarczej. HURA 
Centralny Związek przemysłu m kiej e 
| dlarskiego i Zrzeszenie producentów 'Imperial 
olejków eterycznych. gala: i 

i owak! 
C(hmie|--bogactwo Wołynia kins m 


o pë 


ma Targach w Równem MAs 

Bardzo dobre warumki naturalne e 
jak odpowiednia gleba i sprzyjająci ASA 
klimat, oraz. powstanie w ciągu U 


slatityczń? 
stulecia licznych osiedli czeskich pz aladi 
niemieckich, wpłynęły dodatnio "ifi 


rozwój chmielarstwa na Wołyniu. 
Chmielarstwo zaczyna obecnie ro? fi 


skię, zaliczające się do najlepszy | 
po lubelskich w Polsce, zaczynają 7 
rokiem każdym zajmować coraz zna 
czniejsze pozycje ną rynku świató fig, 
wym, gdzie są już dobrze znane i Ce fr 
nione, dzięki wyrobionej odpowied: 
ńiej opinji. Słusznie więc Wołyń no” 
Si nazwę krainy chmielu, miasta Je | g 
go jak Równe, Zdołbunów, Dubno 54 f 


czasie zbiorów tego cennego produk: 
emóWw 
południowego Wołynia regjon ten 
staje się atrakcyjny dla kupców / 
przemysłowców chmielarskich niety! 
ko z całej Polski, lecz i z całej Buro 
py. Wielka regjonalna impreza 8% 
spodarcza, jaką są Targi Woł. w Ró 
wnem, która coraz skuteczniej, z C0- 
raz większem powodzeniem spełnia 
swe zadania w stosunku do wołyń” 
produkcji rolnej, ogarnia 


na pierwsze fri 


będący przedmiotem ożywionych sto” 


(To też rok bieżący przynosi Tar" 


jewski 
Sg oi 


$ , która 
imprezy. ad 


1.do-25 września, znajdą się trzy 


Dzięki: doskonałej konjunkture 
uż gbećnie stwierdzić można, iż M3 


Rajmunda 
Ws. sł. 3,54. Z. 7,31. 


POGODA NA DZIŚ 


iszych W zachodnich dzielnicach Polski po- 
cie TYTNthmurno, z dość dużą skłonnością. do 
cowicie dburz'i przelotnych deszczów. Lekkie o- 
nja wyddęhłodzenie. Rano miejscami mgła, Umiar 
i żyta owane wiatry z kierunków zachodnich. 
$ a pozostałym obszarze kraju jeszcze 
laosół dość pogodnie, jednak również 
L&W Ofe skłonnością do burz, Bardzo ciepło. 
» 
de | - W teatrach 
> delegadi Teatr Wielki: Nieczynny. 
vo-handif Teatr Narodowy: „Zielony frak". 
wości eltfi Teatr Polski: „Subretka”. y 
zel Teatr Letni: „Kłopoty Bouzrachona . 
port. k W Teatr Mały: „Pani Natura”, 
Teatr Nowy: nieczynny. i 
ież rozgi| Teatr Ateneum; Nieczynny. X 
tartak ‘Teatr Malickiej: „Na fali eteru”. _ ; 
T Teatr Kameralny; „Zbyt liczna rouzt= 
vcem drZ]ha”, 


e 


iryjna: 


| Instytut Resluty: nieczynny. 

| Teatr Wielka Rewia: nieczynny. 
T Cyrulik Warszawski: nieczynny. 
T Teatr 8.15: „Krzzia Leśniczank=", 
_ Małe - Qwmi - Pro 


Qui \Cukiermid 


|Gemiańska, ul. Mazowiecka 12); 


Litwy 4 
awie wH 

się- oi 
chorobad 
li Litwf 
stała s 
zględu © 
itwie prf 


powstaj 
podarcze 


ystu: myk 


nny, 


INFORMACJE O FILMACH DOZWOL 
DLA MLODZIEZ? Y; Tel. 7-11-35. 


N W Kinach 

f: 

T Adria: „Dzisiejsza miłość". 

T Atlantic: „Bitwa na Broadwayu”. 

T Bałtyk: „Rocalie”, 

T Capitol (Marszałk. 125): „Wrzos”. 
Casino; „Czardasz”. 

T Colosseum: „Miłość w dżungli“. 

Czary: „Mocni ludzie” i gBuziaczek”. 

Elite: „Zatańczymy” i „Sekretarka jej 
ęża”, > 


Europa: „Drapieżne maleństwo”. 
$Filharmonja: „Nawrócony grzesznik”. 
Hollywood; Nieczynny. 

T Helios; „Skłamałem” i „Wizyta angiel 
Miej pary królewskiej we Francji". 


ducentów Imperial: „Życie we dwoje”. 


lołynić 


wne 


iąturalne 


rzyjającj|| 


ciągu U 
zeskich 
latnio ni 


| Italia: „Niewidzialne małżeństwo”. 

f Jurata: „Niedorajda” i „Ordynat Mi- 
thorowski'!, 

(Kino Miejskie; „Po wielkiej wojnie”. 
„Kino parafji św. Andrzeja: „Trójka 
hltajska”, 


| Majesiicy y 


Symfonja młodości”. 
ewa: „Życie ulicy” i „Książę X". 

Nowa Tombola; „Port Artura” i „Ros 

marntyczny milioner". 

Palladium: "Wakacje"! ; 

/ Pan: „Ostrożnie, profesorze" z Harol- 

dem Lloydem. 

Petit Trianon: „Szalona Claudette 


i 


 pkalążą ko”, 


Rialto; „Blond niebezpieczeństwo". 


ch Roma: „Tajemnice Indyj”. 


„fal: „Za cudze winy” i „Walka z so% 
wtórem”. 
| Sokół: „Moja maleńka" i „Wielka mi: 
Isé“ Beethovena”, 
rrento: „Północ woła" i „Całv Pa- 
śpiewa”. 


*| Studio; „La Habanera". 


Sfinks „Klub kobiet! 

Stylowy: „Lokaj Jaśnie Pani”, 
'Świaśorid: nieczynrcy 

Świt: „Książę i żebrak”, 

Ton: „lch stu i ona jedna”, 

Uciecha: „Astrolog, 
 „ictoria: „Ten, którego uwkochałam”. 
Wanda: „Moja panna mams' 


OTWARCIE SEZONU W TEATRZE. 


f NOWYM 

Teatr Nowy otworzy. sezon w drugiej 
Kowie września niegraną dotąd w War 
awie krotochwilą K, H. Rostworow- 

iego „Bratnie dusze”, w reż. Antonie- 
© Cwojdzińskieśo, w dekoracjach St. 
ię elskiego, w obsadzie: Żukowski, Ni- 
"mska, Dominiak, Lubieńska i Roland. 
m POWODZENIE 

' „SUBRETKI” I „PANI NATURY" 
py miarę coraz liczniejszych powro- 
o z wywczasów letnich, wystawiona 
sięga miesiącem w Teatrze Polskim we- 
ji a, pogódna komedja J. Deval'a „Su- 
a" gromadzi od kilku wieczorów 
sej publiczności, zapełniającej wido- 
$ ę teatru do ostatniego miejsca i z 
tem oklaskującej wyborną grę- arty- 

%w z Stefanją Jarkowską, Hałac'ńską, 
mborskim i Pichelskim w rolach na- 
żelnych, 

y ównież í wystawiona przed dwoma 
„śodniami w Teatrze Małym interesu- 

şa komedja satyryczna A. Birabeau 
{ani Natura", cieszy się znaczną fre- 
„,*mcją. Publiczność gorąco przyjmuje 
WY tke i wykonawców z Miłą Kamińską, 
4 tekowskim, Stępniówną, Kaliszewskim 

lewskim na czele, a w amtraktach to 

s'ę ożywione dyskusje. 
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50 pożarów dziennie w Polsce - 


Ogień pochłania 60 milionów zł. rocznie 


W Warszawie rozpoczęto na Żoli- 
borzu budowę centralnego instytutu 
pożarniczego, który stanie kosztem 
około miljona złotych i z rokiem przy 
szłym rozpocznie kształcić kadry ofi- 
cerów straży ogniowej w tej skom- 
plikowanej i wielostronnej już dziś 
umiejętności jaką stała się walka z 
ogniem. 

W Polsce, gdzie klęska pożarów 
jest jedną z groźniejszych plag spo- 
łecznych instytut ten będzie miał 
wielką rolę do spełnienia, nietylko 
w walce z ogniem, lecz również w 
akcji zapobiegawczej į ochronnej. 

Społeczeństwo naogół nie uświada- 


i jak wielkie rozmiary IE SYBSJAK| 


szkody pożarowe. 

W r. 1936 w Polsce (bez Warsza- 
wy) było 19.600 pożarów, w r. 1937 
(bez woj. śląskiego, pomorskiego i 
poznańskiego) 16.252 pożarów. W r. 
zaprzeszłym ogień poczynił szkód w 
budynkach (bez Śląska) na około 26 
miljonów złotych. Jeśli dołiczyć do 
tego straty pogorzelowe w inwenta- 
rzu żywym i martwym, w ziemiopło- 
dach, w maszynach, w surowcach i 
wyrobach fabryk, w ruchomościach 
domowych, dorównywujące z pewno- 
ścią wysokości szkód w spalonych 
budynkach, okaże się, że ponad 60 


mia sobie, jak groźna jest ta klęska | miljn. złotych rocznie staje się pa- 


Fale muzyczne Martenota 
Sensacyjny instrument dziś na D. W. R. 


| Na Wystawie Radjowej publicz- 
[ność będzie mogła zapoznać się z 
į rewelacyjnym instrumentem mu- 
|zycznym, atrakcją Międzynarodo- 
jwej Wystawy w Paryżu. 

„Ondes Musicales Martenot“ — 
są to fale muzyczne, ujarzmione 
przez genjalnego Francuza p. Mau- 
rice'a Martenot. Uczennica jego, 
p. Ida Łesiówna, demonstruje spo- 
sób grania na tym instrumencie i 
jego fantastyczne możliwości dźwię 
kowe. Seanse te odbywać się będą 
w ciągu 6 dni, poczynając od Śro- 


Prermjeruj Filmowe 


dy 31-go b. m. od godz. 18-ej do 
18.30 z wyjątkiem niedzieli. 

Instrument z wyglądu przypomi- 
na delikatny szpinecik o zmoderni- 
zowanych kształtach, z klawiaturą, 
pod którą jednak niema strun, ani 
młoteczków, ani piszczałek, lecz są 
tylko lampy o obwodach oscylują- 
cych, wywołujących wibracje elek- 
tryczne. 

Gra się na klawiszach, albo je- 
dynie suwając metalizowaną taśmą 
po ramie instrumentu, nałożywszy 
na palec metalowy pierścień. 


„Lokaj Jaśnie Pani“ („Kino Stylowy”) 


Rzecz jest udatną przeróbką fil- do parlamentu i czarującym aman- 


mową dowcipnej 
skiego pisarza 
„Jean“, 


komedji 


Powiedzmy odrazu, że w 


węgier- tem, musi bowiem posiadać wyjąt- 
Bus-Feketego p. t.i kowy, opanowany „fason“: 


Pocieszną i nawskroś komedjowa 


stwą ognia. Ponadto pożar powoduje 
i inne straty, które trudno przeli- 
czyć w gotówce, mianowicie przery- 
wa normalny: tok pracy rolnika, rze- 
mieślnika, przemysłowca i unieru- 
| chomia- ich warsztaty, szerząć. tem 
samem bezrobocie. Osobną pozycje 
strat, również nie dającą przeliczyć 
| się w gotówce, stanowią ofiary w 
ludziach : około 200 osób. rocznie gi- 
nie. w płomieniach, kilka zaś tysięcy 
osób. ulega 'poparzeniom i poranie: 
niem, powodującym czasową, a nie- 
raz stałą. niezdolrrość do pracy: 

Klęskę ogniową powiększają jesz- 
cze t. zw, pożary masowe, Niewłaści- 
we zabudowanie osiedli, krycie do- 
mów strzechami lub gontem, brak 
dostatecznej ilości studzien 1 wody 
jest przyczyną zjawiska, iż w jed- 
nym pożarze ginie kilka t kilkanaście 
budynków. 

Statystyka wykazuje, że na jeden 
pożar wypadają 3 budynki spalone. 


Związek straży pożarnych, który ; 


koordynuje i kieruje na terenie kra- 
ju całą akcją przeciwpożarową orga- 
nizuje od dn. 4—12 b. m. „Tydzień 
obrony przeciwpożarowej', Zadaniem 
"tej imprezy. będzie uświadomienia 
społeczeństwa i wciągnięcie go do 
Iwspółpracy w tej doniosłej akcji. 

| Obecnie strażom pożarnym przy- 
i padła jeszcze jedna rola do spełnie- 
Inia: 

W wojnie przyszłości największa 
role odegra lotnictwo, a bomby za- 
palające, miotane przez samoloty, bę- 
dą najskuteczniejszem narzędziem 
zniszczenia. W czasie nalotów, które 
nie oszczędzą żadnego ludzkiego o- 
siedla, tysiące pocisków zapalających 
będzie wzniecało jednocześnie tysią- 

|: pożarów, które w sprzyjających 
warunkach zleja się w jedno morze 


rzeróbce uszanowano węgierski kol postacią, pokrewną nieco arystokra' ognia. Żadna siła nie uratuje wów- 


oryt (wogóle Węgrzy mają powo-.tom z komedji de 


dzenie w Hollywood), z tem jednak 

zastrzeżeniem, że akcję należy ulo- 

kować w epoce Przedw nina, 
Główną pointa 

rjera wiernego lokaja (William Po- 


well), który, jako szef opozycji ra-! Annabella w roli ognistej barono-| 24ste pokoju obrony 
prze- wej Kasi, Może dlatego, że czarują- 


dykalnej w parlamencie, nie 


staję służyć lojalnie swemu panu,! 


| hrabiemu Sandor (Henry Stephen- 
son), przywódcy konserwatystów i 
premierowi Węgier. Ten „Jean“ Po- 
rok, lokaj z dziada-pradziada, sym- 
balizuje oczywiście zwycięski po- 
chód demokracji ludowej, która 


przejmuje władzę od upadającej ma! 


gnaterji. Gdyby ta rewólucja odby- 
wała sie zawsze tak idyllicznie, jak 


u Bus-Feketego, to świat byłby ra- | 


jem. 
Ponieważ 
wem na scenę Teatru Letniego (z 
Al. Żabczyńskim w roli tytułowej i 
K. Jurńoszą-Stępowskim w roli hr. 
Sandora), nadarzy sie okazia po- 
równania gry i reżyserj?t zespołu pol 
skiego z dobrą ekipa hollywoodzka. 
Tymczasem wypada wyrazić uzna 
| nie Williamowi Powellowi za nie- 
, skazjtelną kreację w „Lokalu jaśnie 
ipani*. I zarazem wyrazić życzenie, 


-żeby wykomawca tej roli na scenie 


warszawskiej potrafił tak samo u- 
strzec się szarży i nie wyjść z faso- 
nu dobrej szkoły komedjowej. 


l 
t 


| 


Ray ¡razem mija 
„Jean“ weidzie nieba- 


Flersa i Cailla- 
veta, jest áw hrabia Sandor, sym- 
patyzujący ze swoim lokajem nawet 
wówczas, -gdy ten ośmiesza go w 


komedji jest ka- parlamencie. 


Może najmniej przekonywa nas 


ca gryzetka paryska z „Miljona' 
Rene Claira mie nadaje się do roli 
bardzo rasowej, bardzo wyniosłej i 


bardzo pięknej arystokratki. Pewien! 


ogad watpliwości 
nież nieco 
Naogół jednak film jest interesują- 
cy, błyskotliwy, dowcipny i zasługu- 
je na rzetelny sukces, 

„Zmiżkowy* dodatek produkcji kra 
jowej, zmora bywalców kin, tym 
bezboleśnie, a nawet/ 
wywołuje brawa. 
nał rotmistrz Jaryczewski, specjali-| 
zujacy się w krótkich obrazkach zj 
życia wojska polskiego. Wyróżnili-! 
śmy bardzo pochlebnie pierwsze je-| 
go próby, nacechowane rzetelnem 
ukochaniem i artyśtycznem „widze- 
niem“ temątu. To samo śmiało mo- 
ma powiedzieć o najnowszym do- 
datku, ilustrującym pobyt na doro-/ 
cznem przeszkoleniu wojskowem. 

W nadnrogramie mieści się rów- 
nież, obok aktualności P. A. T.! 
świetna, jak zwykle, kolorówka 


pozostawia rów- 


| 


To. W. Disneya, p. t. „Mickey w podró- 
B. | 


kaj, który może być zarazem posłem! ży“. 
i 


10-g0 września otwarcie Wystawy Szpitalnictwa 


Komitet Wystawy  Szpitalnictwa 
czyni ostatnie przygotowania do o- 
twarcia Wystawy, która się odbędzie 
dnia 10 września o godz. 12-ej w po- 
łudnie w części wspaniałego gmachu 
Szpitala Wojskowego, róg 6-go Sier- 
pnia i Al. Niepodległości. Sale tego 
imponującego gmachu zostały przez 
władze wojskowe specjalnie przygo- 
towane i wykończone na pomieszcze- 
nie ogromnej Wystawy, pierwszej w 
dziejach polskiego  szpitalnictwa. 
Szereg firm przemysłowych musiał 
niestety z braku miejsca zrezygno- 


wać z udziału w Wystawie. Ekspona- 
ty wystawowe będą ułożone metody- 
cznie w sposób pouczający, a szereg 
nieznanych przyrządów i ciekawych 
aparatów w ruchu będzie atrakcją | 


nietylko dla fachowców, lecz dla sze- ! 


rokich mas publiczności. 

Liczne wycieczki z całego kraju za- 
powiedziały swe przybycie na Wysta- 
wę. Przewidziane jest również uru- 
chomienie specjalnych pociągów wy- 
cieczkowych w porozumieniu z Liga 
Popierania, Turystyki. 


Ustalenie cen biletów 


w komunikacji palsko-l'tewskiej 


W Kownie zostały zakończone roz- 
mowy polsko-litewskie w sprawach 
komanikacji kolejowej. Ustalono ce- 
ny biletów kolejowych następująco: 
3 klasa z Kowna do Wilna — 6.50 li- 
tów, 2 klasa — 9.70 It., z Kowna do 
Warszawy 3 klasa — 25.90 litów, a 


2 klasa 38,90 It. 

Wycieczki grupowe, nie mniejsze 
niż 15 osób, będą mogły korzystać z 
ulgi taryfowej, wynoszącej 33 i jed- 
na trzecia procent. W rozrachunkach 
kołejowych ustałono przytem 1 zł. na 
1.13 tów. kit na 0.90 złotego. 


farsowe zakończenie.; 


Cudu tego. doko-| 


I wiedni 


czas miasta, czy wsi od zagłady. 

| Jednem z najdonioślejszych zadań. 
| jakie mają wobec tego do spełnienia 
| straże pożarne, Jest przygotowanie u 
' przectwlotni: 
czej i przeciwgazowej w zakresie ak- 
cji przeciwpożarowej, Obowiązek ten 
na mocy zarządzenia ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 26 marca 1938 
roku powierzony został wszystkim 
strażom pożarnym, zarówno ochotni- 
czym i zawodowym, jak i przymuso- 
wym i prywatnym oraz okręgowym 
pogotowiom pożarnym. < 

W zwiążku z tem organa inspek- 
cyjno-instrukcyjne Związku Strażw 
Pożarnych R. P. orsanizują i pro- 
wadzą wyszkolenie w „oplg* w za- 
kresie akcji przeciwpożarowej, czu- 
wają nad gotowością bojową straży 
i okręgowych pogotowi pożarnych w 
dziedzinie „oplg* oraz stawiają wnie 
ski, co do zaopatrzenia ich w odpo- 
sprzęt techniczny dla po- 
trzeb oplg oraz wydają opinje fa-| 
chowe przy nabywaniu tegoż sprzę> | 
tu przez gminy, przedsiębiorstwa» 
zakłady, instytucje, straże i pogoto- 
wia pożarne w zakresie akcji przę- 
ciwpożarowej. 

Na terenie kraju działa ogółem 
13.500 straży pożarnych, czyli jedn» 
straż przypada średnio na 35 km.kw- 
obszaru. Jest to stanowczo zbyt ma- 
ło, lecz mimo to z roku na rok rezul- 
taty pracy straży ogniowych daja 
się odczuć. 

Przedewszystkiem zmniejsza” sie 
stale średnia liczba płonących budyn 
ków, przypadających na 1 pożar, 

W trzechleciu (1984—1986) wyra- 
ża się to w cyfrach następujących: 
w roku 1935 — 2,9 budynków, a w 
roku 1936 — 2,34 płonących budyn= 
ków, wtedy, gdy przed wojną świa- 
tową średnia dla b. Kongresówki wy- 
nosiła 4,49 budowli płonących na 1 
pożar. 

Jednocześnie ulegają zmniejszeniu 
szkody pogorzelowe, obliczane w sto- 
sunku do wartości szacunkowej pło:+ 
nących budowli. Stosunek szkody wy 
rządzonńej przez pożar do wartości 
szącunkowej _ płonących budowli 
zmniejszył się z 28,8 proc. w r. 1930 
do 24,8 BTOC. w. 1936. 


F a d jo 
ŚRODA, 31 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20. 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny, 7,15 Koncert. 11,57. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03. 
Audycja południowa. 13,00. Przerwa. 
15.15 Wszystkiego potrochi — audycja 
dla dzieci. 15,45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.00 „Tak śpiewał Szalapin”. 16.45 
„Szlachta zagrodowa południówych ru- 
bieży Rzeczypospolitej w służbie Ojczy- 
zny” — odczyt. -17.00 Muzyka taneczna 
i rozrywkowa. 18.00 Rośliny przepowia- 
dają pogodę — pogadanka. 18,10 Recital 
wiolonczelowy. 18.40 „Bez tytułu” — 
fragment z powieści. 19.00 Muzyka lek- 
ka. 19.30 Pogadanka aktualna. 19.40. 
Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Koncert 
chopinowski. 21.50 Wiadomości sporto- 
we. 22.00 Muzyka kameralna od Haydna 
do Ravela. 22.55 Przegląd Prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dzienn:ka wieczor- 
nego, 


ŚRODA, 31 sierpnia 
16.45 Szlachta zaśródowa południo 
wych rubieży Rzeczypospolitej w 
służbie Ojczyzny Leonard 
| Chmielewski. 
j 17.00 Muzyka taneczna z Dorocz- 
| © nej Wystawy Radjowej. 
19.00 Muzyka lekka z Londynu. 
21.10 Koncert chopinowski — Zo- 
fja Rabcewiczowa. 
22.00 Muzyka kameralna od Hay- 
dna do Ravela: Franciszek Schu- 
bert. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
13,50 Parę informacyj. 13.55 Program na 
jutro. 14.10 Koncert muzyki polskiej. 
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 Z za- 
pomnianych filmów dźwiękowych — 
koncert rozrywkowy (płyty). 17.00 Po- 
$adanka ałctualna. 17.10 Ravel, Ducasse, 
Roussel (płyty). 18.10 Muzyka lekka i 
taneczna (płyty). 22.00 Przegląd kultu- 
ralny. 22.15 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.15. 
Co słychać w sporcie polskim — poga- 
danka w języku angielskim. 0.20 Utwo- 
ry wiolonczelowe. 0.50 „Centralny. O- 
kręś Przemysłowy — Rożnów" — poga- 
danka. 1.00 Tańce ludowe w poezii, 2:00 
Pieśni i piosenki polskie. 


CZWARTEK, í września 
WARSZAWA I (Reszyn) 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dzienńik portnny. 7,15 Koncert poran- 
ny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15,13 
„Wyprawa po skarby” — audycja d!a 
dzieci starszych. 15.30 Skrzynka ogó'na. 
15.45 Wiadómości gospodarcze, '16,00. 
Koncert solistów, 16.45 Sprawiedliwy po 
dział łupów — pogadanka, 17,00 Muzy- 
ka taneczna, 18,00, Olimpijski lekarz — 
pogadanka. 18,10 Muzyka skandyraw- 
ska. 18.30: Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„Szczęśliwi“ — komedja radjowa. 19,20. 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Echa mor- , 
skie" — koncert rozrywkowy. 20.45. 
Dziennik wieczorny, 20,55 Pogadanita 
aktualna. 21,00 Audycja dła wsi. 21.10. 
„Na swojską nutę” — koncert rozryw- 
kowy. 21.50 Wiadomości sportowe. 22,00 
Polska muzyka kameralna. 22,55 Prze- 
śląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 


CZWARTEK, 1 września 

15.15 „Wyprawa po skarby" 
awdycja dla dzieci. 

17.00 Muzyka. taneczna z Dorocz- 
nej Wystawy Radjowej. 

18:30 „Szczęśliwi”* — komedja Ry- 
bickiego. 

19.20 „Echa morskie” — koncert 
rozrywkowy. 

22.00 Polska muzyka kameralna. 


m TM A z 


WARSZAWA II (Mokotów 

13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
13,55 Parę informacyj. 14.00 Program na 
jutro. 14.05 Ulubione utwory Schuberta 
(płyty). 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Zespół Pawła Rynasa. 17.00 Jak 
spędzić święto? 17.10 Pogadanka społe- 
czna. 17.15 Koncert solistów. 18.05 Mu- 
zyka lekka i taneczna (płyty). 22.00 „Z 
nowych tomów poezji”. 22.15 Muzyka 
łekka i taneczna (płyty). 22.50 Koncert 
symfoniczny. 

KRÓTKOFALÓWKI 

2400 Zapowiedź etacji i dziennik 
w języku polskim i angielskim. 0.15. 
Pogadanka aktualna. 0.20 „Przeplatanka 
instrumentalna" — koncert. 0.50 Co 
przyniosła poczta zza oceanu? 1.00 „Na 
wesoło” — audycja muzyczna, 2.00 Kon- 
cert chopinowski. 


o o w 
Dziki ma Polesiu 
Na Polesiu w ostatnich czasach 
rojawiły się stada dzików, któ- 
re wyrządzają znaczne szkody w 
ogrodach wieśniaków. 


pisuicie się do LOPP 
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Poteżna manifestacja 


Katolickiej Młodzieży 
w (Czestochowie 


W dniu 24 i 25 września br. 
odbędzie się w Częstochowie 
zlot-pielgrzymka Katolickiego 
Związku Młodzieży Męskiej, któ 
ry zgromadzi na Jasnej Górze 
stutysięczną rzeszę młodzieży 
skupionej w ramach Akcji Ka- 
tolickiej. Ponieważ zaś Akcja 
Katolicka to nic więcej jak zor 
ganizowanie apostolstwo świec 
kich pod przewodem Episko- 
patu, słuszną jest rzeczą, że 
nietylko w dniach szarej pracy 
ale i w dniach radosnych ob- 
chodów łączą się z członkami 
Akcji Katolickioj przedstawi- 
ciele hierarchii kościelnej. Na 
zlocie w Częstochowie będzie 
ona szczególnie licznie zebrana 

Protektorat nad zlotem obję- 
li obaj polscy Kardynałowie J. 
E. Ks. Kakowski i J. E. Ks. 
Prymas Hlond. W Komitecie 
Honorowym  zloty-pielgrzymki 
figurują Ich E. E. Księża Bisku- 
pi Ordynariusze. 

W czasie uroczystości zlotu 
pielgrzymki mszę św. odprawfą 
pierwszego dnia J. E. Ks, Bi- 
skup Częstochowski Kubina, 
drugiego dnia J. E. Ks. Kardy- 
nał Prymas Polski. Kazanie w 
pierwszym dniu zlotu wygłosi 
J.-E. Ks. Biskup Kielecki Kacz- 
marek, w drugiem dniu J. E. Ks 
Biskup Polowy Gawlina. 

Spodziewanyfjest udział kil- 
kunastu Księży Biskupów, a tak- 
że Nuncjusza Apostolskiego Ks 
Arcybiskupa F,aCortesi. 

Spodziewany jest udział oko- 
ło 100.000 młodzieży z całej 
Polski. 


3-letnie dziecko podi. 


Na przechodzącego przez 
jezdnię ul. Łódzkiej 3-letniego 
Zdzisława Majaka, zam. w Piotr- 
kowie przy ul. Topolowej 55, 
najechał jakiś rowerzysta, któ- 
ry po wypadku zbiegł. Dziec- 
ko doznało bardzo ciężkich 
obrażeń ciała. 


We wsi Puszcza pod Piotr- 
kowem z przyczyn dotąd nie 
ustalonych wybuchł pożar w 
zagrodzie Wojciecha Gulczyń- 
skiego. Pastwą płomieni padły 
budynki mieszkalne i obora, wy- 
rządzając strat na sumę około 
4.000 zł. 


Dozorcy domowiw Bel- 
chatowie w walce 0 
nowe warunki płacy 


Około 205 dozorców domo- 
wych w Bełchatowie po Piotr- 
kowem jest w straszny sposób 
wyzyskiwanych przez własci- 
cieli nieruchomości. Bełchatów 
jest może jedynym na terenie 
całej Rzplitej miastem, w któ- 
rym 75 proc. dozorców 
domowych za "swą 
ciężką pracę nie otrzymuje ża- 
dnego wynagrodzenia, a pra- 
cuje jedynie za wolny kąt. Po- 
zostali zaś dozorcy domowi są 
wynagradzani tak nędznie, że 
nawet nie starczy im z tego na 
ugotowanie wodzianki, nie mó- 
wiąc już o kraszonych kartof- 
lach. Przydzielone -dozorcom 
ti zw. mieszkania są wilgotne, 
tiemne i nie odpowiadają na- 
wet najelementarniejszym wa- 
runkom sanitarnym. 

Zorganizowany przed nieda- 
wnym czasem związek dozor- 
ców domowych w Bełchatowie 
wszczął akcję w kierunku unor- 
mowania warunków pracy i pła- 
cy oraz zawarcia umowy zbio- 
rowej dla dozorców domowych. 
Wszelkie dotychczasowe kon- 
ferencje, z powodu nieprzejed- 
nanego stanowiska właścicieli 
domów, nie dały pozytywnych 
wyników, Ostatnio tym anor- 
malnym stanem zainteresował 
się inspektor pracy XVI obwo- 
du w Piotrkowie, który udaje 
się na teren Bełchatowa, aby 
odbyć konferencję ze stronami 
zainteresowanymi i zawrzeć u- 
mowę zbiorową, regulującą wa- 
runki płacy i pracy. 


MIÓD 100 PROC. czysto pszczel- 
ny lipcowy świeży, zbioru 15 


lipca, pierwszorzędnej jakości 
3 kilogramy — zł 680; 
5 kilogr. — zł 980; 
10 kilogr. — zł 1950; 
20 kilogr.  — zł 39:00; 
30 kilogr. — zł 58:50 
wraz z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 


UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 

skrytka 5. 


czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myślećo zdro- 
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ZOŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk- 


cji. Pamięaj, że nigdy nie będzię za późno, 


o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
KOL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 


eczne. 
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Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Z.U.$. w przydzielaniu 
zasiłków 


Jeden z pracowników umys- 
łowych w Piotrkowie, po zre 


dukowaniu, złożył do Zakładu 
Uzezpieczeń Społecznych 
(Z.U.S.), za pośrednictwem U- 
bezpieczalni Społecznej, poda- 
nie o wznowienie dalszych pię- 
ciu rat. Aczkolwiek podanie 
wniesione zostało przed 6 ty- 
godniami, dotychexas ten zre- 
dukowany pracownik umysłowy 
nie tylko nie otrzymuje usta- 
wowej zapomogi, ale i nie mo- 
że się doczekać nawet odpo- 
wiedzi. Pracownik wraz z ro- 
dziną cierpi niedostatek. 

Za naszym pośrednictwem 
zwraca się z apelem do Z.U.S. 
o szybkie załatwienie tej spra- 
wy. 


Za kradzież w parafii 
wolborskiej — półtora 
roku wiezienia 


Na ławie oskarżonych sądu 
grodzkiego w Piotrkowie za- 
siadł wielokrotny przestępca 
— Kazimierz Gaicki, mieszka- 
niec Wolborza, pociągnięty do 
odpowiedzialności za popełnie- 
nie dwóch przestępstw. Dnia 
13 lipca rb. Gaicki skradł na 
szkodę Michała Krawczyka w 
Młynarach Dużych bieliznę war- 
tości 100 zł, a kiedy funkcjo- 
nariusze P.P; udali się do nie- 
go celem przeprowadzenia re- 
wizji znaleźli na strychu 4 dę- 
bowe deski, pochodzące z kra- 
dzieży w parafii rzymskoskat. 
w Wolborzu. Za obydwa te 
przestępstwa sąd wymierzył 
Gaickiemu łączną karę 1 roku 
i 6 miesięcy więzienia. 

Gaicki był już sześciokrotnie 
karany za przestępstwa „natury 
kryminalnej, a ostatnio przed 
aresztowaniem go, kiedy usi- 
łował zbiec, został postrzelony 
przez ścigających go policjan- 
tów, a następnie ujęty. 


Kradzieże 


W dniu 25 bm. na szkodę 
Rzedzickiego Józefa, zam. w 
Piotrkowie ul. Pierackiego Nr. 
4, skradziono zegarek wartości 


"150 zł. 


W nocy na 25 bm. na szko- 
dę Fuks Janiny w Piotrkowie 
przy ul. Słowackiego Nr. 12 
skradziono z wystawy sklepo- 
wej wyroby spożywcze i sło- 
dycze, na sumę 114 zł. 


GRUSZKI deserowe 6.50 


POMIDORY 10 kg. 4.00 
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń 

5 kg. 6.00 
MIÓD kuracyjny jasny 

i tegoroczny 15.00 
MIOD hreczany gwa- 

rantowany pszcz. 12.00 


Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 


Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 
Hurtownikom taniej 
Żądać ofert 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Przewlekła procedura DZIENNIK RADIOWY. 


Min. Konrad Libicki 
Naczelnym Dyrektorem Polskie 
go Radia 

Na zebraniu ' ady Nadzor- 
czej S. A. Polskie Radio wy- 
brany został jednogłośnie na 
stanowisko Naczelnego Dyrek- 
tora Polskiego Radia p. mini- 
ser Konrad Rybicki, dotycz- 
czasowy prezes Rady Nadzor- 
czej Polskiego Radia i dyrek- 
tor Naczelny Polskiej Agencji 
Telegraficznej. ; 

P. min. Konrad Libicki, liczy 
lat 47, w roku 1905 brał czyn- 
ny udział w strajku szkolnym, 
po czym ukończył gimnazjum 
filologiczne Chrzanowskiego w 
Warszawie, Studia uniwersytec 
kie odbywał w Krakowie. Po- 
siada dyplom Szkoły Nauk Po- 
litycznych i Społecznych, W la- 
tach szkolnych i uniwersytec- 
kich brał czynny udział w pra- 
cach tajnych Organizacji Mło- 
dzieży Narodowej, zajmując 
szereg stanowisk kierowniczych 
W roku 1911 rozpoczął pracę 
w Związku Strzeleckim, a w 
roku 1914 należał do Polskiej 
Organizacji Wojskowej, wcho- 
dząc do jej Komendy Naczel- 
nej i pełniąc w chwili wkrocze- 
nia wojsk niemieckich frnkcję 
zastępcy Komendanta Naczel- 
nego. W tym też czasie prowa- 
dzi Wolną Szkołę Wojskową. 

W dniu 7 lutego 1915 roku 
otrzymuje nominację na podpo 


rucznika l-ej Brygady Józefa | = 


Piłsudskiego. W/ymaszerowuje 


na front jako dowódca Kom-|! 
panii i Batalionu Warszawskie- | | 


go, pozostawiając w służbie 


frontowej aż do kryzysu legio- | | 
nowego. Po kryzysie desygno- || 


wany jest na stanowisko Ko: 
mendanta Grupy Okrętów w 
Polskiej Organizacji Wojskowej 

W dniu 11 listopada 1918 r. 
bierze czynny udział w rozbro- 
jeniu Niemców w Warszawie, 
po czym zajmuje szereg stano- 
wisk w służbie zarówno fronto- 
wej jak i sztabowej, W roku 
1924 uzyskuje dyplom Wyższej 
Szkoły Wojennej i wyjeżdża 
jako attache wojskowy do Fin- 
landii. 

W roků 1927 powołany do 
służby w Min. Spraw Zagrani- 
cznych pełni tam funkcję na- 
czelnika Wydziału Prasowego. 
W roku 1929 mianowany zosta- 
je posłem nadzwyczajnym i mi- 
nistrem pełnomocnym w Estonii 
a w roku 1933 obejmuje naczel- 
ną dyrekcję P. A. T-a. 

Minister Konrad Libicki od- 
znaczony jest orderemi: „Virtu- 
ti Militari” V-ej' klasy „Krzy- 
żem Niepodległosi z Mieczami” 
trzykrotnie „Krzyżem Walecz- 
nych”, Komandorią „Polonia 
Restituta””, Lomandorią „Legii 
Honorowej” oraz szeregiem wy 
sokich odznaczeń zagranicznych 

Równocześnie na tym samym 
zebraniu prezesem Rady Nad- 
zorczej wybrany został inżynier 
Antoni Krzyczkowski, dyrektor 
Dcpartamentu Technicznego 
Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów 
Popierajcie L.0.P.P 


| HDAZSFIINMId YWAIN |. 


Staraniem jednej z czołowych 4 


organizacyj w Piotrkowie zna- 
ny literat i 


Stanisław Wotowski wygłosi 


powieściopisarz; 


odczyt na temat masonerii wj 


dniach najbliższych. Termin pre“ 
lekcji będzie wkrótce podany. 


Kurs 0. P. L. G. 


Zarząd Obwodu Powiatowe- 
L. O. P. P. podaje do wiado- 


mości, że dnia 5 września 1938 | 


r.-o godzinie 19-ej rozpocznie 
się kurs 20 godzinny dla k-tów 
o.p.l. bloków. 


Informacyj udziela i zapisy | 


przyjmuje biuro Obwodu Po- 


wiatowego L.O.P.P. w Piotrko= | 


wie, ulica Słowackiego Nr. 14 
w godzinach od 9 do 15-ej do 
dnia 3 września 1938 r. 


GĄSECKIEGO 3 
Ping = sponas hlgieniczæym w TOREBKACH 


to 


| 
| 


Redukcja 160 robot- 
ników 

Firma „Kondrobit”, prowa” 
dząca roboty przy budowie 
autostrady Piotrków — Często” 
chowa na odcinku Niechcłce— 
Kamińsk zwolniła z pracy 160 
robotników. Zredukowani ro- 
botnicy zwrócili się do inspe- 
ktora pracy z prośbą o inter: 
wencję, gdyż wspomniana fif- 
ma nie wypłaciła im kosztów 
przejazdów, noclegów i in. sta* 
wek wyrównawczych. W spra” 
wie tej inspektor pracy zwołu* 
je konferencję z udziałem stron 
zainteresowanych. 

Redakcja i Administracja 

ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 


CENY OGLOSZEN: Za wiers? 
milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta” 
wą do domu lub przesyłką po” 
człową wynosi 3 złote miesi$” 
cznie. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31: 


Pijcie znakomite piwa miejscowego browaru 
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